
N r .  8 5 5 . We Lwowie, Środa dnia 8. Listopada 1882. ? ! o k  X X I .
Wyekip&si w f a k m i t  '* go&s&łk i .  
potedm t! .9 teyją ik i& n  m e rM :' i

Ptłodplatg wynosi:
EBEJSOOWĄ kwartalnie . . 4 za (A est

aiedęem ie . . . .  i, t  30 s
I  ^raesylks poestsc*s

■lasifesaic . . . . > «Jr. — ,
Iw paistwle auftt?jaekia . . S , — *

do Pres 1 Bsewrr niemieckiej )
( ,  Francji . . . .  I
j ,  Belgji i Bewajearil ( jh» 7 jtti.

n Wtsek, TereiS f kof?8łw BTa;5dB. i 'i* esti 
Serbii . . . . . f

frejsdynogy koaztutifi Ul nat

We jwowie b’6ro administracji ,&asetr Bar.» 
plae Balicki w pałacu W Ulanłackfoh Og><»» ji • 
-  Poryta prgyjmuje wjląamie dla ,Ga*. Naród.*
ajencja pana Adams, Buc Clóment, 4 Parli, Otto 
IsaaSB w Wiednia., fHsaaenstein et Vogler) nr 10 
WalfiioligasBe A Oppelik Stadt, StuDoabariel 2,KJT T Z&I     _ł W»_1 B *ar n J .  ---   r r * “ ** i-wowiaw, WBUWMUNKU
M Dnkei 1. Biemergasse Ib Badolf Mosce Saile.- 
Btatte f»r. 2 , Henr. Schollek, eksp. ogceezeń, Woli- 
*eile 18., Maurycy Stern, Wolkeile22. w Hamburga 
ot. Haaseastsia et Yogler. Hajduna s et Freadler, w

^ 5 ^ S l S ,? łorBkaS8' W KctIiA»Łi w Krakowie. UtłŁOHZEfUA preyjmnią. n ę  u  oplata 6 ent od 
aueiBOi. obję'o£ei jed ego wierwi drobnym d/nbiem

w  r»fcpyee ,.i(*«les3ax.e‘l 19 etc od w ierna.

L W Ó W  i. 7 listopada.

(Wybory włoskie. — Wpływ ich rezultatu na mię­
dzynarodowe kombinacje. — Niedzielne posiedzenie 

komisji budżetowej delegacji przedlitawskiej)

Dzisiaj odbywa się balotowanie w kilkuna­
stu okręgach wj borcsyeh Włoch, a gdy się ono 
skończy, będziemy mieli kompletny wykaz re- 
znltatn ostatnich wyborów do rzymskiej Izby, 
dokonanych na podstawie nowej ustawy wybór 
ezej. Wiadomo bowiem, ie  to, o co się we Fran­
cji dobija bezskutecznie stronnictwo Gambetty, 
mianowicie zniesienie wyborów jednostkowych a 
zaprowadzenie wyborów zbiorowych, czyli tak 
zwanego scrutin de lisie, przeprowadziły n sie­
bie Włochy bez wielkich wstrząśnień, bez prze­
sileń gabinetowych i zbytniego rozdrażnienia po­
litycznych namiętności. W ciąga ostatniej sesji 
uchwalił parlament tę reformę wyborczą, a za­
razem zwiększył liczbę wyborców niepospolicie, 
bo z 600.000 na blisko trzy miliony. Pomysł 
francuski zastosowany tedy został pierwej we 
Włoszech, niż we Francji, i prawdopodobnie pier­
wej nawet wejdzie w życie w Niemczech, niż go 
dobije się Gambetta dla siebie w swoim krają. 
Donos:ą bowiem, że Bismark, zdumiony rezulta­
tem wyborów włoskich, powziął myśl co prędzej 
zaprowadzić w Niemczech ten system wyborczy.

Jakiż więc jest ten rezultat, skoro potrafił 
w zdumienie wprawić tak otartego na pola po- 
litycznem człowieka, jak kanclerz żelazny? Oto 
ten, że stronnictwo rządowe będzie w przyszłym 
parlamencie miało coś około trzech czwartych

Slosów. Sprawdziło się więc to, eo zawsze po­
zwał Gambetta jako główny argument na ko­

rzyść zbiorowych wyborów, mianowicie, łe  one 
jedyt >e są w sun ie  stworzyć w parlamencie ta­
ką s ilią  większość, z którą rząd może prowa­
dzić śmiało ściśle określoną zewnętrzną i we­
wnętrzną polityką; nie wahać się przed wpro­
wadzeniem zasadniczych reform wewnętrznych, 
i nie być narażonym na oświadczenie mocarstw 
zagranicznych, że „z tobą wejść w żadne układy 
nie mogę, bo nie wiem, jak długiem będzie wła­
sne twoje życie.*

Włochy w osUtnich latach, a Francja do 
dzisiaj, znajdują się w tej nieszczęśliwej pozycji, 
że nikt z niemi w żadne międzynarodowe kom­
binacje wchodzić nie może. Któż bowiem mógł 
przed miesiącem zanfać gabinetowi Dapretisa, 
albo kto dzisiaj może nfać gabinetowi Doclerc*, 
skoro pierwsze lepsze nieporozumienie drobne, 
choroba kilka posłów, lab jaki inny elementai- 
ny wypadek, niedający się ani przewidzieć ani 
obrachować, może ten gabinet obalić, a do steru 
natomiast przyprowadzić przewódzców stronni­
ctwa wręcz przeciwnego? Któż więc takiemu ga­
binetowi może swe Ujemnice l plany powierzać, 
skoro w każdej chwili grozi mu niebezpieczeń­
stwo, że przez upadek jego, a wzniesienie się 
przeciwników, owe Ujemnice i plany dostać się 
mogą do rąk wroga ? Właśnie ta  niepewność by­
ła główną przyczyną tego faktn, ie  pomimo ii 
interesa Moskwy nakaznją jej jednoczyć się z 
Francją, a interesa sojuszu lustro-uiemieckiego 
popychają ten sojusz do łączenia się z Włocha­
mi, ani Moskwa nigdy nie wiązała się naserjo 
z żadnym z republikańskich gabinetów .pwy; 
skich, ani też Bismark nie przykładał wielkiej wagi 
do przyjaźni włoskiej. A przecież na Włoszech mo­
cno mu zależało, raz jako na mocarstwie, które 
w danym razie może, rzucając się na Sabaudję 
i Niceę, oddać mu podobną usługę, jaką już od­
dało w r. 1866; powtóre jako na mocarstwie, 
którego szczere przystąpienie do austro-niemie- 
ekiego sojuszu da Austrji zupełną swobodę ak­
cji, i przez to podniesie jej miliUrną wartość w 
razie ewentnalnego starcia z Moskwą.

Mimo tu żelazny kanclerz nigdy się nie od­
dawał illuzjom, a umizgi półurzędowych pism 
włoskich bąlź  zbywał milczeniem, bądź nawet 
karcił trutalnem odpychaniem swych podręcznych 
organów. Bo i w samej rzeczy, na kimże mógł 
oprzeć się we Włoszech? Król, jako monarcha 
konstytucyjny, a więc nieodpowiedzialny i nie 
mający żadnej woli, gwarancji żadnej dawać nie 
mógł. Jego osobiste sympatje nic zgoła nie zna­
czyły. podobnież jak  żadnej obawy budzić nie 
mogły jego osobiste aatypatje. Zresztą, wiedział 
Bismark dobrze, że we Włoszech król i to co się 
nazywa kamaryllą dworską, a co istnieje na ka­
żdym dworze, dba więcej o tron, o jego bezpie­
czeństwo, niż o wszelkie, choćby niewiedzieć jak 
doniosłe kombinacje międzynarodowej polityki. 
Drugim czynnikiem był rząd, który zmieniał się 
co kwartał, bo co kwartał tworzyła się inna 
większość w rozbitym na frakcje i na frakcyjki 
parlamencie. Większości te powstawały pod wpły­
wem najrozmaitszych czynników; nieraz grapa 
opozycyjna za otrzymaną koncesję na kolej sta- 
wała się i-ządową, a zato inna przechodziła do 
opozycji. Wreszcie trzecim czynnikiem był na­
ród, którego aspiracjom nie warto było się przy­
słuchiwać, bo w rzeczach politycznych zmieniały 
się one jak barwy kameleona.

Dzisiaj sytuacja jest inną. Ma się gabinet 
stojący mocno, bo rozporządzający olbrzymią 
większością, tak  wielką jakiej Włochy nie wi- 
diziały od czasów Oayoura. Ma się więc we Wło­
szech czynnik taki, który co najmniej może trwać 
całą kadencję parlamentarną, a więc lat kilka. 
Na dzisiejsze esasy, per jod kilkoletni daje dosta- 
teczne pole do rozwinięcia wielkiej międzynaro 
dowej akcji. Jest więc możność traktowania £ 
Depretisem, i możność wprowadzenia w życie te­
go co się s nim ułoży. Dlatego to z taką rado­
ścią powitały wiedeńskie i berlińskie piima re­
zultat wyborów włoskich, i dlatego to zapowia­
dają one, że teraz stosunek Włoch do sojuszu 
austro-niemieckiego przestanie być nieokreślo 
aym, zagadkowym, dwn macznym.

Czy za tern pójdzie, że polityka Austrii i 
Niemiec względem Moskwy przestanie być także 
nieokreśloną, zagadkową, dwuznaczną? Tego o 
czywiście przepowiedzieć niepodobna, ale to mo 
żna śmiało powiedzieć, że Anstrja, zyskawszy 
zupełne bezpieczeństwo od strony włoskiej, pod­
niesie tern samem i wartość swą m iliUrną jako 
czynnik zaczepny, i zyszcze tę swobodę akcji, 
jaką się zwykle ma wtedy, gdy dbać nie potrze­
ba o swoje plecy.

Otrzymaliśmy tak obszerne, jakkolwiek cen 
cnrowane przez rząd i biuro delegacji sprawo­
zdanie z niedzielnego posiedzenia komisji budże­
towej delegacji przedlitawskiej, na którem ze 
strony pulskiej i centralistycznej postawiono wa­
żne interpelacje, że podania wywodu ministra 
wojny z poprzedniego posiedzenia tej komisji za­
niechać musimy.

Pierwszy zapytuje p. G r o c h o l s k i  mini­
stra  wojny :

1) Które linie kolejowe muszą, zdaniem ad­
ministracji wojskowej, jnż w najbliższej przyszło­
ści być wybudowane, aby nasza monarchia co do 
koniecznych prostych linij przemarszu postawio­
ną była na równi z państwami ościennemi ?

2) Czy nie zajdzie konieczność zmienienia 
obecnej organizacji wojskowej w razie wojny, 
która to obawa może się wydać słnssną wobec 
liczby dywizyj i brygad, stojących w krajach 
okkupowanych ? Jest tam bowiem jedna dywizja 
i siedm brygad więcej, niż wykazanych jest w 
wydatkach ordynarjnm wojskowego, a etat tam ­
tejszych brygad jest o jednego ofiiera buchhal- 
terzystę i o jednego lekarza większy niż przy 
brygadach w monarchii stojących.

3) Czy w razie mobilizacji znajdzie się w 
okręgu każdego korpnsn potrzebna ilość koni 
dla tego korpusu ?

4) Czy utworzenie okręgowych komend uzu­
pełniających , które są właściwie komendami 
piątych batalionów (batalionów uzupełniających 
czyli rezerwowych), nie pociągnie za sobą dal­
szych wydatków?

5) Czy załogi wielkich miast, mianowicie 
Wiednia, będą się składały wyłącznie z wojsk 
dotyczącego korpnsn terrytorjalnego, czyli będą 
do tego nżywane także wojska z innych okrę­
gów korpuśnych?

6) Nie stawiając zapytania, muszę wypo­
wiedzieć ubolewanie, że skutkiem nowej organi 
zacji wojskowej koniecznym się stało zbndowanie 
nowych koszar, które trafia właśnie Galicję, pod­
czas gdy według dotychczasowej organizacji nie 
było ono koniecznem.

7) Czy skntkiem wcielania żołnierzy z in 
nych batalionów do batalionów detaszowanych 
nie ncierpi w razie wojny sprawność i dzielność 
owych batalionów, które słnżyć będą niejako za 
rezerwę dla batalionów detaszowanych?

Minister wojny j e n .  B y l a n d t  odpowiada 
na powyższe zapytania Z zastrzeżeniem zacho 
wania tajemnicy co do szczegółów odpowiedzi. 
Skompletowanie sieci kolejowej okazuje się nie- 
odzownem, i już się toczą pertraktacje z rządami 
ohn dzielnic monarchii, i zaraz po ukończeniu o- 
nych będą odpowiednie projekta przedłożone cia­
łom reprezentacyjnym.

Co się tyczy dostawienia na czas potrzebnej 
ilości koni dla każdego korpnsn, ma posłużyć kn 
temu odpowiednia repartyeja kont W tym wzglę 
dzie jnż się odbywają badania wstępne, i mam 
otuchę, że w ogóle dla każdego korpnsn znajdzie 
się potrzebna ilość koni w jego okręgu, natu­
ralnie z wyjątkiem artylerji i furgonów, dla 
których będzie potrzebna Bóść koni z innych o- 
kręgów przekazaną.

Co do pnnktu 4), bataliony uzupełniające nie 
istnieją w czasie pokoju, z wyjątkiem kadr, i 
przeznaczeniem ich jest tylko, w razie mobiliza­
cji ściągać rezerwę uzupełniającą i rekrutów, 
tudzież wyćwiczyć, aby bez trudności uzupełniać 
można w armii luki, skntkiem wojny powsta­
jące

Co do tworzenia większych załóg, te będą 
z jedynym wyjątkiem Wiednia, składane z puł­
ków rozłożonych w okręgu dotyczącego korpusu. 
Co do Wiednia zaś, będzie można czasowem 
przenoszeniem pojedyńczych, do innego korpnsn 
przeznaczonych pułków zupełnie spożytkować 
wszystkie istniejące ubikacje

Co do punktu 7), wolałaby także admini­
stracja wojskowa, aby miżna zupełnie uniknąć 
ubytku etatu prezencyjnegfr (stoją^jgo w czynnej 
służbie) w pojedyńczych kompaniach. Na każdy
jednak sposób nie należy się obawiać, aby za­
mierzone w nowej organizacji częściowe komple­
towanie pojedyńczych batalionów zaszkodziło 
sprawności i  dzielności reszty batalionów, — i 
w tym względzie wykazuje nowa organizacja 
znaczny postęp, albowiem w dotychczasowych 
80 pałkach rezerwowych było 160 batalionów, 
w których prezencyjny etat kompanii nie wyno­
sił więcej nad 50 żołnierzy, podczas gdy obec­
nie będzie czasowo tylko 105 batalionów o eta­
cie zredukowanym.

Czy i eo odpowiedział minister wojny na 
punkta 2) i 6) interpelacji p. Grocholskiego, nie 
dowiadujemy się z półurzędowego sprawozdania.

Z dalszych interpelacyj, stawianych przez 
centralistów, należy przedewszystkiem podnieść, 
ie  i centraliści całą odpowiedzialność za techni­
czną stronę nowej organizacji wojskowej zwala­
ją wyłącznie na barki administracji wojskowej, 
salwując delegację, co ja i  uczynili reprezentanci 
większości, i co zresztą także administracja woj­
skowa nietylko akceptuje, ale s  prawa dla sie­

bie żąda. P . S t a r a  wniósł cały szereg pytań, 
dotyczących reorganizacji specjalnie, a nadto 
wmieszał dwa polityczne, mianowicie :

4) W jakiej rozległości, jak drago i na ja­
kiej prawnej podstawie istnieć mają pułki pie­
choty, złożone z Austijakow i "Węgrów?

7) Czy > narodowej odrębności i różności 
niektórych okręgów korpuśnych nie obawia się 
administracja wojskowa żadnych trudności służ­
bowych, i czy może uważać jednotliwość języka 
niemieckiego w komendzie i służbie za zapewnio­
ną także na przyszłość?

Zaraz po p. Stnrmie zabrał głos p. B a 
r e u t h e r :  Poprzedni mówca jnż wytknął, na 
jakie niebezpieczeństwa narażoną będzie jedno 
tliwość języka niemieckiego w komendzie i służ 
bie. Mnie zwłaszcza chodzi o Czechy. Wedfug 
wywodów p. ministra mają Czechy stawić dwa 
korpusy: 8. i 9. O iręg korpusu 9 ma obejmo­
wać północne i wschodnie, ósmego zaś południo­
we i zachodnie powiaty Czech, siedzibą jednego 
korpusu ma być Praga, drugiego Joiefsstad albo 
Koniggratz. Naturalnie Pradze się to należy — 
ale dziwi mnie, dlaczego, gdy Praga jest tak- 
awaną słowiańską, nie wybrano dla drngiego 
korpnsn miasta jakiego więcej niemieckiego, np 
Terezjensztadn. Prsemag* leż w oba okręgach 
żywioł czeski, podczas gdy wedrag zasad równo 
rzędności wypadało okręgi tak rozłożyć, aby w 
jednym przeważał czeski a w drugim niemiecki 
żywioł. Pomiędzy niemiecką lndnością Czech, w 
której kwestja administracyjnego podziału Csech 
według okręgów narodowościowych (na Czechy 
czeskie i niemieckie) cebm sprowadzenia mim 
narodowego żywo jest rozbieraną, ten podział 
terrytorjalny według nowej organizacji wojsko­
wej wiele krwi wapnuje. Pytam w ięc : czy ten 
podział jest już finalny i dla jakich powodów go 
zrobiono ?

Zważmy tylko, łe  p. Sturm w swojem 7) 
pytaniu z największą forsą uderza na podział 
okręgów korpuśaych według odrębnych narodo­
wości — a towarzysz jego p. Bareuther żąda 
właśnie co do okręgów i siedzib korpusów naj­
ściślejszego podziała według narodowości! Czy 
to złość dziecinna, czy naiwność gorzej niż dzie­
cinna?. . Co minister wojny odparł w tym wzglę­
dzie, jnż wiemy z telegramu to samo, co i półurzę- 
dowe sprawozdanie podaje— zapewne jednak da­
leko dobitniej odpowiedział, skoro według spra­
wozdania p. Sturm po odpowiedzi ministra o 
świadczył, łe  zgoła nie myślał w wątpliwość 
podawać patijotyzmn i poświęcenia rozmaitych 
narodowości, łe  tylko na ewentualne trudności 
służbowe wskazywał, i jest odpowiednią mini 
stra  zaspokojony.

Odezwał się jeszcze jeden mędrzec centra­
listyczny, emerytowany jenerał ks. Liechtenstein, 
i uznając pożytek terrytoijalnego podziału armii, 
ubolewał nad nim z powodów politycznych Po 
wód przytoczył zabawny, mianowicie, że kiedy 
komenderował we Węgrzech, władne w czasie 
wyborów zawsze prosiły o asystencję wojskową, 
złożoną z wojsk z obcych okręgów a nawet kra­
jów. Poczciwiec ten snać nie wie, że dawna or­
dynacja wyborcza do sejmu w Węgrzech została 
zmienioną, i ju i nie potrzeba parawanu wojsko­
wego do odgradzania obu stronnictw przeciw­
nych. Zdaje się jednak, że jenerał wiudisch- 
gratzowski nad czemś wcale innem ubolewa...

Mądrość centralistyczną uwieńczył atoli „n- 
rodzouy a niedoszły minister skarbu* p. Plener. 
Ten nietylko poparł wywody jea. Liechtenstei- 
na, ale dodał, ie  .konsekwentne przeprowadze­
nie terrytoijalnego podziału armii jest znowu 
jednym z symptomów obecnego rozwojn Austrji. 
Kawał po kawale starej Austrji idzie w okruchy, 
całkiem tak  samo jak się dzieje z wewnętrzną 
jej polityką*. Po takim wstępie kazałaby p. 
Plenerowi loika patrjotyczna bądźeobądź wszy­
stko uczynić dla przeszkodzenia minie Austrji,

— ale gdzie tam l Jemu tylko o to chodzi, że 
nowe detaszowane bataliony wywloką najdziel­
niejszy żywioł wojskowy do Bośnii, i dlaleg« ra ­
dzi dla krajów okknpowanych zwerbować woj­
sko w sile 10.000 ludzi, tak jak  robią Anglicy. 
P  Plener widocznie zapomniał, że Anglia niema 
powszechnego obowiązku służenia wojskowo, ani 
nawet rekrutacji — a słynie on przecie jako 
znawca stosunków angielskich. Co ma odpowie­
dział minister wojny, wiemy xe sprawozdania 
tylko tyle, co z telegramu.

Zresztą co do samej sprawy organizacyjnej, 
oświadczył jeszcze minister wojny, że z Bośnii 
będzie można i resztę rezerwistów wtedy uwol­
nić, kiedy tam się stosunki ułożą. Potrzeba pod­
wyższenia batalionów detaszowanych może się 
nietylko tam okazać, okazała się np w Dalmacji 
Powoływać rezerwę dla podwyższenia etatu po­
kojowego, zabrania osuw a. Administracja woj­
skowa myśli tylko o częściowem powoływaniu 
rezerwy uzupełniającej, i w danym razie nda się 
z tern do ciał raprezentae»jnych. Do 10 lat, tj. 
po upływie 3 -letniej służby prezencyjnej i 10 le­
tniej w rezerwie, nie będzie już żadnych miesza­
nych pułków, złożonych z Aostrjaków i Wę­
grów.

Dalej oświadcza minister, że nie pojmuje o- 
Law co do tego, czy terrytorjalny podział armii 
da się utrzymać w czasie wojny, i jaki będzie 
stosunek piechoty do kawalerji i strzelców w 
korpusach (9. pytanie p. Storma). Pojedyncze 
korpnsy jnż są ze względów na stosunki terry- 
torjalne zaopatrzone w uzbrojenie górskie Do 
korpusów jest tylko mała część kawalerji przy­
dzielona — przeważna jej część będzie tworzyła 
osobne dywizje jazdy.

Na 10) pyUaie p. S tn rm a: czy wobec nad­
wyżki podoficerów będzie możliwość skrócenia 
czasu służby dla szerszych kół intelligencji i zna­
cznego oszczędzenia w służbowych premiach dla 
podoficerów? — odpowiada minister, że nie, a l­
bowiem z powoda trzyletniej tylko słażby pod 
bronią, nadwyika podoficerów wysłużonych jest 
niezbędną na kadry i dla należytego wyćwicze­
nia armii, a ile można było oszczędzić na pre­
miach, to wykazano w preliminarza budże­
towym.

K m t p o n d m o j e  „ f i s z .  N a r . *

Warszawa d. 3. listopada

(ZtduBzki i grób pięciu p .legły h- — Były i nie­
były Towarzystwa pomocy dla uczącej się młodzie­

ży. — Koncert w Snwałkach wzbroniony).

Od lat blizko 20, bo od 1863 roku dzień za­
duszny bywa zawsze podwójnie dla W arsuw y 
uroczystym. Powodem tego w czasie odwiedza­
nia Powązek, zgodnie z obyczajem, grób pięciu 
poległych, koło którego ciągle snuje się i sku­
p u  publika, zanosząc modły do Pana Zastępów 
za tych. którzy krwią swoją otworzyli nową 
epokę w dziejach naiodn. bo usamowolnienie 
chłopa i przebudzenie się samowiedzy w stanie 
średnim. I  w dniu wczorajszym, jako zadnsznym, 
Powązki były przepełnione, a koło .grobu* pa­
nował istny ścisk niewysłowiony. Tłumy kobiet 
zamodlonych klęczały około mogiły, nie mogiły, 
a właściwie około kawałka ziemi ogrodowej, 
wylanej gładko asfaltem. Ośmiu moskiewskich 
żandarmów stało na straży, aby bronić zapala­
nia lampek lub rzucania wieńców. Niepotrzebuję 
tego dodawać, że policja była lięznie reprezen­
towaną tak  w mundurach jak  i bez mundurów. 
Wielkie zastępy ludu, jak zawsze w ratach  uro­
czystych, miały ten wygląd poważny, który na­
kazuje szacunek. Ile  zresztą modłów zostało

DWA TEMPERAMENTY.
NOWELLA

przez

A e r . . . .

(Ciąg d a lir j .)

Solskiego" śmieszyło i bawiło niezmiernie, 
kiedy widział poważnych, często posiwiałych i 
łysych ludzi, dosiadających drewnianych ru ­
maków.

Złndzenie opanowywało ich zupełnie, na 
szychowym siodle unosili się z jeźdźców powa­
gą, z ostrożnością zbierali cugle i oparłszy pra­
wą rękę o biodra, z dumą taką przed siebie pa­
trzyli, jakby na tym drewnianym rumaku na 
zdobycie świata jechali, a wieki spoglądały na 
nich jak niegdjś naj ich rodaka ze szczytn pi 
ramid.

Wesołość wszakże jak każdy szał jest udzie­
lająca się i zaraźliwa.

Atmosfera kurzem, krzykiem i śmiechem 
przesiąkła, zakrywała powoli i przed Soleckiego 
oczami śmieszne te i dziecinne strony zabawy, 
a towarzyszka jego wdrapująca sią z odwagą na 
grzbiet drewnianego słonia, zachęcała go swoim 
przykładem i przyjemnie mu było, że dzieckiem 
być jeszcze potrafi.

W krótce atoli głód zabawę psuć im zaczął, 
a  dolatujące zapachy z rozłożonych pod gołem 
niebem jarmarcznych knchni kn sobie ich cią- 
gaęły-

Zaproponował Żorżecie wejście pomiędzy 
rozstawione żelazne piecyki, przy których na 
rożnach obracały się indyki i gęsi, gdzie gigot 
skwarzyło się z trzaskiem, gdzie ulubione coupe 
a Voignon i tripet a la modę de Caen purkotały 
w miedzianych rondelkach.

Ta jednak z figlarnym uśmiechem w; 
pod rękę i bohatersko mijając nęcące przysmaki 
i baterje butelek i beczek z cydrem, i winem, 
skierowała się w głąb parka.

Ta niebawem znaleźli śliczną łączkę, wśród 
której olbrzymi klon szeroki cień dawał.

Za niemi nieprzebity okiem gąszcz ciemnej 
zieleni, a naprzeciw uroczy prawdziwie widok.

U stóp wyniosłego pagórka, na którym sta li 
rozścielało się Sćvres z białemi swemi domkami, 
z wieżami kościoła i z zielonemi ogrodami i 
winnicami.

Dalej siwa wstęga Sekwany, na otaczają­
cych wzgórzach szare mury fortów, a poza tern 
część tego olbrzymiego Paryża, z którego gęste 
kłęby mgły i dyma wznoszą się wolno kn niebu.

Solski zachwycony patrzał na tę piękną pa­
noramę, kiedy Zorietta tymczasem otworzyła ta­
jemnicą dotąd otoczony koszyk.

Indyk pieczony, chleb, masło, trochę owo 
ców, ęutelka wina i biała jak śnieg serweta wy­
szły z jego wnętrza, a widok ten szczery okrzyk 
zadowolenia na usta zgłodzonego wywołał.

Rozpoczęła się uczta, przerywana śmiechem 
i żywą rozmową, a jakkolwiek wzajemna poufa­
łość i śmiałość była pomiędzy niemi już ustalona, 
to wszakże rozdrapywanie palcami wspólnego 
indyka, popijanie naprzemian z jednej butelki i 
oddawanie sobie wzajemne drobnych nsłng, zwięk­
szały ją  jeszcze.

Solski szczerze był wesół, bo spotkanie na 
obczyźnie takiego młodego, sympatycznego i 
szczerego towarzysza ma W sobie wdzięk nie­
wysłowiony.

Kiedy szczątki biesiady w koszyk składać 
zaczęto i kiedy Aleksander zapaliwszy cygaro 
oparł się o pień drzewa, role zmieniły się trochę.

On był ożywiony, gadający i wesoły, ona 
milkła coraz więcej i w jakąś zadumę wpadać 
zaczęła.

Przysunęła się do niego, ciekawie wygląda­
jące drobne swe nóżki suknią przykryła i ujmu­
jąc go pod rękę, główkę swą, rozebraną ze słom­
kowego kapelusza, na jego ramienia oparła.

To zbliżenie się, te miękkie włosy, dotyka­

jące jego twarzy, nie wydały mu się wcale rze ­
czą niestosowną, a przytem przyjemne i miłe 
robiły wrażenie.

Powoli, goniąc myślą po za rozścielające się 
przed nim pagórki, po za cieniste lasy, zabiegł 
on aż do krajn swego i jego piękności, jego 
wdzięki, jego krasę w gorących barwach przed 
Paryżanką zaczął malować.

Do obrazów tych łączyły się pełne ncmcia 
wspomnienia, a pod wpływem ich opowiadacz 
robił się prawdziwie natchnionym.

Żorźetta opowiadania tego słuchała jakby 
pięknego jakiego poematu, a wrażenia swe to 
uśmiechem, to błyszczącą w oka wilgocią, to 
bliźszem przytuleniem się do opowiadacza zdra­
dzała.

Wśród opowiadania i piękna a tęskna nuta 
narodowa zabrzmiała.

Solski miał głos melodyjny i dźwięczny, a 
Zorżetta prawdziwa wielbicielka śpiewu, nowym 
tym czarem pociągnięta, odsunęła się od niego, 
siadła naprzeciw i chciwie uchem nutę piosnki 
łowiła.

Kiedy skończył i rozmarzony oczy utkwił 
w przestrzeni, wężowym ruchem przyczołgnęła 
się ku niemu i, zanim opatrzyć się zdołał, nsta 
jego i oczy ncałowała.

Solski zmieszał się i zadrzał czegoś.
Uwolnił się prędko z objęć dziewczyny i 

oczyma pełnemi wyrzutu i skargi spojrzał na 
nią żałośnie.

To jego spojrzenie silny rumieniec na jago­
dy jej wywołało, zerwała się prędko i, pobiegł­
szy na brzeg pagórka, oparła się na barjerze i 
twarz swą w dłonie ukryła.

Solski zmieszany patrzał i czekał co dalej 
z tego będzie.

Gdy jednak długo w tej pozycji zostając, 
rąk od twarzy nie odejmowała, łzy może przy­
puszczając, wspnłczuciem powodowany do niej 
pospieszył.

Jakież było zdziwienie jego, kiedy zamiast 
łez śmiech prosty, dziecinny niemal, swobodny z 
pod dłoni jej wybiegł i śmiejąc się te tylko j?o- 
wtarzała wyrazy:

— Ah Tolonais, mon Folonais...
Zdziwił się tern niepomałn. i odprowadziw­

szy je nazad pod drzewo, do poważniejszej za­
bierał się rozmowy.

— Dziecko moje drogie, powiedział, nie ta ­
ję, że ciężkiem dla mnie byłoby zmartwieniem 
stracić twą przyjiźń. Tyś mi bowiem tułaczowi 
pierwsza bezinteresowaie dłoń swą podała Prze­
strzegam cię jednak, ie  choćby to mnie stokroć 
więcej kosztować miało jak dzisiaj kosztuje, ncie 
k ię  od ciebie, jeżeli tylko przyjaźń czemś więcej 
być zechce.

— Czyż przyjaźń i miłość to nie jedno ?
— O, nie, panno Żorżetto, odpowiedział. 

Przyjaźń ofiaruję ci na zawsze, kochać jednak 
mogę tylko jedną tę kobietę, która tam daleko 
pod szarem niebem tęskni za mną i na godziny 
czas, a na kroki odległości, jaka nas dzieli ob­
licza.

— Zabawny pan jesteś, przerwała mu, śmie­
jąc się dziewczyna. Czyż myślisz że wiarołom­
nym względem twej żony uczynićbym cię chciała. 
Nie mówmy o tern, to dzieciństwo, którego na­
wet przypuszczać nie należy.

I spojrzała na niego napozór swobodnie, ale 
we wzrokn jej oprócz pogody coś w Todzaju tę ­
sknoty świeciło.

Chcieli być ze sobą jak  dawniej, a jednak 
nie byli. Rozmowa ciągle się rwała, a 2  irżetta 
żywość swą i wesołość zupełnie straciła. N» sta­
tku, na którjrm wracali była milcząca, a kie iy 
Solski o przyczynę tego zapytywał, zmęczenien 
się tłumaczyła.

Kiedy w korytarzu swego hotelu żegnali się 
i dziękowali sobie wzajemnie, Żorźetta zapytała:

— Wszak prawda panie, że Polska to kraj 
północny ?

— Tak pani, dla czego mnie o to pytasz?
— Tak sobie. Ojciec mój tak  mało uczył 

mnie geografii.
Kiedy Solski przyszedł do siebie i nad przy­

czyną tego zapytania rozmyślał, służący hotelo­
wy wszedł do jego pokojn i niby coś sprzątając 
ozwał się półgębkiem:

— Ale pan człowiek bardzo szczęśliwy.

— Dla czego?
— Dumna ta  panna Zorżetta, o którą tylu 

ludzi dobijało się napróżno, sama przed panem 
kapitulnje. Ot, nie więcej tema jak miesiąc, jakiś 
bogaty i wcale przystojny Anglik ofiarował jej 
30.000 franków i wspaniale umeblowany aparta­
ment w ,Avenue des Champs Ely«ć*sa, a nie 
tylko, ie  to w sposób bardzo niegrzeczny od­
rzuciła, ale nawet zagroziła naszemu p a t r o n o ­
w i ,  ie  z hoteln natychmiast się wyprowadzi, 
jeśli on w propozycjach podobnych pośredniczyć 
będzie.

— Prosię bardzo wniosków żadnych ze 
znajomości mojej z panną Żorżettą nie wycią­
gać, wyrzekł basowym tonem Solski. Jestem 
człowiekiem żonatym i o żadnych miłostkach nie 
myślę. Panna Żorźetta długo już bardzo tu  u 
was mieszka, a całe jej postępowanie dotychcza­
sowe nie pozwala robić żadnych krzywdzących 
ją przypuszczeń.

Garson wyszedł, Solski zamyślony i ziryto­
wany chodzić zaczął po swojej ciasnej s tacy jce . 
Rozważał on wszystko i jakkolwiek przykro ma 
oyło tę  świeżą i jedyną znajomość zrywać, tru­
dno wszakże było postąpić inaczej.

Gdyby stosunki ich pozostały równie bliz- 
kiemi nadal, cierpiałaby na tern dobra sława 
i uczciwość dziewczyny.

Zresztą dzień pierwszy ich zbliżenia rodził 
i w nim jakieś zbyt daże może sympatje.

Pomiędzy innemi niepokoiły go owe tajemne 
drżenia, których przyczyny trndno było jedynie 
przyjaźnią tłumaczyć.

Czy więc nie rozsądniej, zerwać te więzy od 
razu, aniżeli samochcąc do walki jakiejś stawać ?

Na myśl, że mógł zawieść złożone w nim 
zaufanie, że zapomniałby o obowiązkach, które 
były dla niego i tak święte i tak miłe zarazem, 
uśmiechał się z dumą pewny siebie, ale... tru­
dność walki nigdy z góry przewidzieć się nie da.

Pa cóż angażować w nią siły i wystawiać 
na próbę charakter, który przesądzany i prze­
ceniony, nieraz przy pierwszem starciu zwy­
ciężony upada?

(D. a * )



wczoraj po kościołach czasu „officium defaneto- 
rum“ zaniesionych za poległych i zamordowa­
nych, mówić sądzę tak ie  niepotrzebuję — albo­
wiem to łatwo sobie czytelnicy w «fwych ser­
cach dośpiewają.

Z innych rzeczy zwrócić muszę nwagę wa- 
s*.ą na fakt że w roku zeszłym, zgodnie z wy- 
duiią uchwałą ministerialną, poczęto u nas zawią 
:ywać tak zwane „Tow. pomocy dla uczącej się 

młodzieży." Towarzystwa takie powstały w W ar 
ssawie, Suwałkach, Radomiu i po innych mia­
stach... powsuiły i nie wiemy co się z niemi 
dzieje? Zdaje nam sie, że pozwolono im istnieć 
tylko na papierze. Dowodzi do pewnego stopnia 
tego fakt, wzbronienia w Sawałkach urządzenia 
koncertu amatorskiego na rzecz wpisów za nie 
zamożnych studentów. Nos w tern wssysikiem 
dziwi tylko jedno, to jest niesłychana niekonse­
kwencja w postępowania Moskali. Jeżeli bowiem 
uważają za właściwe niepozwalać «.arodcwi na 
roxw:janie się drogą oświaty, pocóż akceptują 
zawiązywanie się Tow pomocy naukowej ? Ozy 
po to a jy  iu  polem funkcjonować zabronić i po- 
dobnem zabronieniem arażnic przeciw sonie ogół 
polski ? Zawodna t> gra i smutne mogą być j-j 
konsekwencje. Z Podlasia dochodzą nas wieści 
o coraz to bardziej stanowczej postawie lada, 
wobec uciska moskiewskiemu. I  ta  posiew rzuco­
ny przez Moskali podobno zaczyna wschodzić. 
Tragiczne to wszystko rzeczy.

Po za tern tutejsze iządy ani na chwilę z 
istniej icegc systemu niedają za wygraną, dzia­
łając wszelkiemi możliwami środkami, z pośród 
których i dziennikarstTo nie jest wyłączonem. 
Mam podejrzenie, że policja miejscowa potranu 
wśród grona redaktorów Warseawskaho Dnie 
wnika znaleźć Polaczka, który od czasu do cza­
su uważa sobie za obowiązek, sam informowany, 
informować za kordonową prasę.

Co tego redzaju informacje warte, mówić o 
t-m ” e potrzebuję.

Coraz częściej zaczynają się obecnie poja­
wiać procesu kryminalne wyuczane chłopom o 
opór przeciw władzy.

Obecnie mamy do zanotowania podobny fakt 
na Kuj*wach. Przed sądem okręgowym we Wło­
cławku, któ-y zjechał i  W a rn a  wyj stawało 17 
włościan 'e wsi Siemienice. Oskaizeni oni byli
0 opór wtadzy przy kopeowaniu i o pobicie ge­
ometry Dębkaugo.' kz  cz chodziła o to, że wła­
ściciel Siemienie p. Krasiński zawarłszy z chło­
pami umowę o ser wiru ta , chciał się odgraniczyć. 
Chłopi na to nie pozwolili. Prajuzynę tego Ua- 
uacry  p Etcbiczkow kon iarz włościań^.i. Twier­
dzi oa, że jedynym powodem uporu chłopów są 
szeroko rozpowszechnione wieści o mającym na­
stąpić niezadługo nowym rozdm le  obszarów 
dworskich pomiędzy włościan. Przyczen obiega­
ją  pogłoski, że przy nowem uwłaszczeniu, pomi- 
n.ęci zostaną wszyscy ci włościanie, którzy dziś 
dobrowolnie odseparują i okopenją swe grunta. 
Przeciwnie zaś ci, których girunja odseparowane
1 okcpcowane lędą  jedynie gwałtem, przy pomo­
cy siły zbrojnej, jako pokrzywdzeni otrzymają 
wynagrodzenie.

Procesów podobnych wielkich pamiętamy już 
trzy, jtden miał miejsce w Kielcach, gdzie dwóch 
oskarżonych na śmierć zostało sądem wojennym 
skazanych a potem ułaskawionych. Dragi toczył 
się zeszłego roku w Btlom iu. T< raz jest trzeci. 
Będzie ich więcąj.

Zaczynają się okazywać skutki znanego o- 
kólnika do wójtów gmin w roku 1877 rozesłane­
go, w którym powiedziane było, aby chłopom za 
pilnowanie szlachty obiecywać niw y nadział 
zienrą

Nie wątpimy, że gdyby >ąd był we Wło­
cławku szczery i gdyby chciał dobrze poszukać, 
z pewnością po za oskarżonymi 17 znalazł by 
w pierwszych szeregach pana pisarza gtainy 
wraz ze strażą ziemską, poza nimi z tś  p»ua na­
czelnika powiatu.

Przecie to wszystkim wiadomo, kto wieści o 
uowem uwłaszczeniu statecznie rozpuszcza, kto 
wszelkie drogi prowadzące do odseparowania się 
szlachty ud włościan przestkodami niepod -bne 
mi do przebycia najeża.

Najsmuiniejszem jest w tern wszystkiem to, 
że szlachta nie umie czy nie muże przeciwdzia­
łać destrukcyjnej pracy, pomimo że o jej losy 
własne pra huewszystkiem tn chodzi

Ale tak to już jest i ź li nad wyraz jest.

Półwysep Bałkański d. 31. paids.

Sławny proces panrnblistów, pospolicie 
a was moskalofilami zwanych, a następnie 
posiedzenia krajowego sejmu, powstrzymały 
korespondencje moje; sądziłem bowiem slusz- 
uem, nie odrywać uwagi rodaków od bez­
pośrednio nas -bohodzących przedmiotów, jakkol­
wiek nie brakło n* Wschodzie godnych naszej 
czujności wypadków. Trudno by było streścić je 
w szystkie, bo wiele z nich potrzebowałyby ob­
szernego wyłożenia rzeczy, nie dla zaspokojenia 
prostej zytelnika ciekawości, lecz głównie dla 
przedstawienia w myśli jego smutnego obrazu n- 
ptdku moralnego, wypływającego ze zmaterjalizo- 
wanej cywilu,*cji oWiata, a tern samem pobndze- 
uia społeczności polskiej do czujniejszego baczę

*9® Ś f * i ^ ^B S iB Ś Ś S ^Ś B S Ę ^S S ^S S S S ^Ę S Ś S f

Restauracja Z n b  K ra b n k h u .
(Oiąg dalszy.)

Obok drzwi do piwnic, uie-tórych okien po­
dwórzowych i wszystkich drzwi pierwszego pię­
tra  na krużganek renesansowych, wszystkie o- 
kna frontowe i drzwi pomiędzy ubikacjami, oraz 
drzwi parterowe wychodzące na dziedziniec, eą 
najwyraźniej płodami późnego, przekwitłego i 
już formami klasycznemi rozsadzonego gotycyz­
mu. Kto tylko uważnie pizypatrzy się tym cien­
kim wałkom, prawda często pogiętym, ale z  go­
tyckiej bazy wyrosłym, tym pękom prętów i 
splotów roślinnych motywów, które łamiąc i 
krzyżnjąc się sztucznie, tworzą owe prawdziwe 
obramienia drzwi i okien, temu mimowolnie s ta ­
nąć musi przed oczyma ołtarz Marjacki i sarko­
fag Kazimierza Jagiellończyka i  mnóstwo szme 
gółów demów krakowskich, tym samym duchem 
natchnionych. To nie jeet dziełem Włochów, mi­
mo że częstokroć zakończone jest u  “óry cel- 
bjh,Lem renesansowym. Znać w . sm przeważny 
wpływ Stwoszowego późnego drewnianego go­
tyku, który że w Polsce zapanował na przeło­
mie piętnastego i szesnastego wieku, na to dość 
dowodów w całym szeregu zupełnie tym podo­
bnych drzwi i okir* + domach krakowskich, w 
ocalałych zabytkach z ratusza krakowskiego, w

nia na bieżące sprawy, napozór niemająee związku 
z zmartwychwstaniem naszem, a jednak otwiera- 
jącemi aoń drogę, na którą wstąpić Opatrzność 
nas zaprasza.

Przebaczą mi zatem zapewne wasi czytel­
nicy, ieźli w krótkości dotykając teraźniejszości, 
pozwolę sobie dodsć do nich cokolwiek z prze­
szłości. Będtiemy mieli tym sposobem ciąg zro­
zumiały sprawy wschodniej, która nie r  samych 
tylko dyplomatycznych zawiera się rękach, a 
która kończąc się z panowaniem tureckiea w 
Europie, świeżo n&rodzouem będzie dziecięciem, o 
którego przyszłości żaden gabinetowy prorok nic 
z pewnością wyrzec nie potraii

Ale, zaliczani będąc przez jednych na°zycn 
wrogów do niebezpiecznych rewolucjonistów, po 
zwolimy sobie zboczyć na chwilę c i  założenia 
naszego, i pomówić trocLę o dwóch rewoluejoai 
stach: Midhacie i A rabi«u Lassach.

Z dawnych i w zapomnienie poszłjcn mo­
ich korespondencji, mógłby się czytelam dowie 
dsieć, że po skandalicznym procesie, Midhat ba­
sza, bez możneści s:ę bronienia, skazany został 
z domniemanymi swymi wspólnikami, na wygna­
nie do Taifa, w południowej Arabii leżącego. Jak­
kolwiek to jest mała i bez ż&duąj strategicznej 
wartości mieścina, z tern wszystkiem gó: uje nad 
nitrn cytadela, ulubiony symbol plagi wyc-h de­
spotów ; w niej w pół zrujnował e k o śm y , biu- 
dne, cuchnące, wilgotne, ciemne, jednem słowem 
gniazdo śmiertelnych chorob. Otóż w tych to 
koszarach pomieszczono skazańców, z tą  no łą 
różnicą, ze dla Mahmnd Dameta i Nuri baszów, 
a oraz dla ich bliższej znajomości osób, oczy­
szczono i jako tako urządzono kilu? obszerniej 
s*ych pokoi, zostawiono im bety i służących, do 
zwolono mieć własną kuchnię, Midhata zaś zam­
knięto w małej cinpce, na dole w sąsiedztwie 
wychodków, przez których zbutwiałe muiy, są­
czyły się nieprzyjemnej woni ciecie. Odebrano 
mn książki, które zabrał był sobą z Konstanty- 
tynopola, za łoże dano rohożynę, a żywić pole­
cono prostą strawą więzień tnreckich, zdolną 
n ^silniejszego człowiek, w krótkim czasie za­
mordować. Dowódzca garnizonu j>ył odpowie­
dzialnym za osobę twórcy konstytucji otom&h- 
skioj; — rćwnaż odpowiedzialność włożoną zo- 
f irłia na szeryfa Mekki, stróża grobu Mahometa, 
o paręset mil cd Taifa z»mvszs:ałego.

Nie mogę powiedzieć, jakim spusobem wieść
0 znajdowania się tam Midhata rozniosła się pomię­
dzy koczującymi w pustyni A rabami, poro umie­
nie się, nawet niepizyjaznych sobie plemion, na-
1 tąpiło, i po kilka ra iy  ćma kilkudziesięciu ty 
sięcy jtid iców  atakowała cytadelę, dzi»ta któ­
rej zawsze sie okazały dostatecznemi do odparć1!  
tej szlachetnej, ale nieujętej w karby porządku 
nawały.

Tymczasem choroby i dymisje zmniejsz?ły 
siłę bataljonów tureckich. P irta , zawsze gotowa 
wprowadzać użyteczne retoiray, powzięła zamiar 
utworzenia kilku Dataljonów 7 krajowi ów. 
Wkrótce Jemeńskie odznaczały się zwinnością 
tygrysią a biegłością ruchów najbardziej wjćwi 
czonego żołaier/a. Pośyłać świeżych rekrutów 
tureckich do T a ifa .. było zadżłeko, tem bardziej 
że koszu  ich przewozu m<gły tonąć w kiesze­
niach konstantynopolitańskich baszów, i dla tego 
polecono dopełnić kompletu wziętymi z arabskich 
oataljonów. Mytlcie o tem co chcecie.

Midhat literalnie gnił. Djwćdtca garnizonu 
nigdy doń nie zajrzał, nie wchodzę dla czego, 
a gdy ma doniesiono, że więzień lada dzień du­
cha wyzionąć może, odniósł się do szeryfa Mekki, 
z zapytaniem co ma zrobić na wypadek śmierci 
Midhatą.

„Pogrzebać*, była odpowiedź sz-jLa I-km n.
Nie długo potem zawiadomiono komendant* 

o zgonie niepoprawnego rewolacjonisty.
„Pogrzebać. *
W pół god»iny potem czterech żołnierzy A- 

rabów, wyniosło z cytadeli w brudnej płachcie 
zwłoki więźnia, dążąc na cmentarz nieodległy, 
na którym trzech innych giób jaź wykopało. 
Wtem se wszech stron podnoszą się tumany ku 
rzn, oluzyk „Alhh" rozlega się w powietrzu, 
urrgan jeźdźców przelata przez cmentarz, i ki 
knie trup, grabarze i niusący uiebosaczyka... 
płachta ty łk i znalazła się w dule

Czy Midhat żyje? t tą d  turecki nie szuha 
go w raju Mahometa, lecz * Koustautynopolu i 
innych nadmorskich miastach. Usunął szeryfa 
Mekki z posady, uwięził Lomenda ita Taifa, a 
zakazał wszystkim dziennikou. czynić o zbńgo- 
stwie nieboszczyka najmniejszej wzmianki.

Gdzie ,est co aa Midhat? — Ja  ale wiem, 
pewnik tylko, że nie na łonie Mahometa, co nie­
jednemu może z czytelników przyjemność u- 
czyni.

Idąc z Południa ku Północy, wstąpmy do 
Kairc Wiecie, że lubo i nsm szturmowy marsz 
na Północ boża wola przeznaczyła, godzina jego 
jeszcze nie wybiła, a złąd wszędzie można spot­
kać rodaków, po obszórnyo oceanie tuła^twa że­
glujących. Csy to w Araoii, cz j w Egipcie, od­
dają oni zawsze pewue usługi ludafcoKi) czeg^ 
przecie pewnymi jesteście. Wejdźlie d>» pałacu 
chedywa. W  nielepszem od więzienia Midhata, 
znajdziecie skrępowanego łańcnchami csłowieaa, 
którego wieku rozpoznać by nie można, bo twar.1. 
pokrwawiona, licz^m i bliznami pokryta, za tru ­
p i  go poczytywać pozwala. To Arabi basza.

■ c a j U — r a f B  * m y Bfec -w/tr i ab*gg

szczegółach gmachu trybunału piotrkowskiego, 
znanych z Tygodnik■* Liuntrowm-go i t. d.

Chcą wpr*wdz’e niektórzy badacza pogodzić 
literę dziejów pismycii z faktycznym stanem 
rzeczy i dla zachowania Zygmuntowi całego za­
szczytu przebudowy zamka, przypuszczają, iż tu 
zagadkowe ornamentu robione wprawdzie były 
na rozkaz Włochów, a więc już dobrze ^  sze 
snastym wiekn, tylko z powoda szczupłej liczby 
robotników włoskich, wykonanie ich powierzo- 
nem było może kamieniarzom miejscowym. Ci 
kuli kamień jak umieli, użyli form i motywów 
jakich byli zwyczajni, mimowoli bowiem ręka 
takich robotników pchała diUto drogami utai te- 
mi, .  oko ich na klasyczne proporcje i płasz­
czyzny patrseć nie mogło. Poprostu oddar/anoby 
wówczas szczegółowe robot/ w pr-edsiębioistwo 
cechom, a tizeba pamiętać, jak w cenach auto 
n'iŁ.i swej bronić umiano i jak tam wszech­
władną była powaga dawnych tradycyj Cechy 
też wniosły w wiek szesnasty przestarzałe for­
my stylu gotyckiego, a dopiero z oporem i sw< .aa 
uległy owy« wpływom; ztąd diugie piętro zam­
ka, najpóźniej wykońc-one, mogło już czysto re 
nesansowemi odznaczać się ozdobami, a nawet 
na niższych piętrach, wcześniej stawianych owe 
colbandy w stylu odrodzenia, kor<nująn> odrzwii 
gotyckie, a bynajmniej nie później, ale razem z 
niemi wmurowane, są hLraszem złożonym zwy- 
cięzkim przybyszom przez dogorywającą miej­
scową m(aę.

Byłoby to bardzo pięknie, gdyby nie dwie 
objekcje.

Najprzód, trudno pi zysta na to, aby oko 
Włochów architektów mogło znieść wstrętne im

W  sąsiedztwie jego siedzi ćztćrech Francuzów, 
tymż Włochów, Sswajcai i Kilku innych cudzo­
ziemców, których fellahi nie myśleli wcals mor­
dować, bo udziału w pastwienia się nad nimi ni 
gdy nie brał', owszem przeciwnie, uczuciem spra­
wiedliwości kierowani, radą i pomocą Arabiemu 
byli. Dziś okrzynują Arriiego samolubnym, am­
bitnym, anarchistą, rewolucjonistą, zaprzeczają 
istnieniu narodowców, traktują jeńców wojennych 
jak najohydniejszych złoczyńców; wczoraj ogła­
szano go zbawcą, a przynajmniej obrońcą oiczy- 
suiy, a podli półboikiem go mienili 1 Zwy­
ciężony, w.’ęc może być spotwarzany. My Polacy 
wiemy o tem dubrae, m tm y  nikczewn.'1 tę  grę 
despotów i ich pachołków, i już przestaliśmy się 
gniewać. — tylko pogarda nasza dla tych sza­
tanów w luilskiem ciele urosła ao szczytów Hi- 
ni&ki.

Nie ma narodowców w Egipcie! Narol cały 
chce b ;ć  wolnym, z wyjątkiem konserwatystów, 
któray w sjęlzie jedaostjjeego są kroju, bo inte­
res własnr, rie  zaś kraju na cela mają. Nieda 
wno w Alestsaadrji powieszono Mohs.rmed Es- 
»aida i F*r*gakz. Ludu zbiegło się mnóstwo, a 
oKrzyk: „niewinnych zamordowano", był powsze­
chnym. Przy innych w innych miejscowo.ściach 
dokonanych egzekucjach podobny * głos się wzno­
sił, i gdyby była broń, mcieby krwawe nastą 
piły srarcia. Ale to barbarzyńskie postępowanie 
despoty echem odbił) się w odległym Sudanie, i 
powstanie ogćlae odpowiedziało niecnemu mar 
no trtacy  grosz. puLłicznego i oprawcy lado, 
Tewfik baszy. N'e przewidywano wcale t»-j ku 
tastrofy, rozwiązano. regnUrne wojsko eg'psti«, 
sajęto się tworzeniem .. sił wojbkowo- (rzoe ,1.0 
źu*) najemniczych, z wykluczeniem z nich Egip­
cjan a obecnie rozwielmożniony chedyw w nie­
małym będąc kłopocie, zamierz* z murzyvó7 for­
mować kohorty, i te pod dewództwem I*in«iła 
Ejnn b»szy wysłać na poskromienie buntu po­
wstańców, dobijających się prtw  wolnego czło­
wieka. Jak i będaie rezultat tej wyprawy, prze­
widzieć trudno; ale niewątpliwą jest rzeczą, że 
w Stambule wiadomość o powstaniu w £ ac nie 
nadzwyczajne sprawiła wrażenie, i zadała raz 
jostcze kłam przepowiedniom uczonego korpuśft 
astrologów, w wi< lkiem poważaniu w Jełdiz-kio- 
sku będących.

Ziemie polskie.
(„Nowojs Wi emiu* o nieporozumieniach rolnych 

j f  Polsce.)

W  guberniach Królestwa Polskiego dokony­
wane są obecnie ważne zmiany ekouomiczhe, 
zwracające na sitbie uwagę pracy Na podstawie 
odpowL daich źródeł wspominaliśmy już kiedyś, 
że jednocześnie z napływem niemieckich koloni­
stów do Polski i zakupywaniem przez n'oh więk­
szych posiadłości ziemskieb, zaszła zupełnie nie­
oczekiwana zmian?: oto małe posiądłcści często 
bywają sprzedawane przez Niemców irobnym 
m bywcou. z miejscowej klasy włościańskiej.

Do jakiego stopnia podniosła s ę wartość 
ziemi w Królestwie Polskiom WJkaznją nam na­
stępujące f.k ta : majątek ziemski ceniony przed 
trzema laty 30 000 r&. sprzedaje się obecnie za 
lOo OoO r s ; kupiony zuś w tym samym cz&» e 

75 000, dziś ceniony jest dwa razy t^le. Pod 
niesienie wartości ziemi spowodowało jednocreś 
nie obniżenie ceny r.botaika, co główwo wpły­
nęło ul. emigrowanie Niemców* nie mogących 
sJę opjz°ć sdacj konkurencji spotj karej w oso 
bie samodzielnych goupolarstw wb ś iiuńjfeich. 
OSuiżcnie esty  rob.tnika spowodował napływ 
robotników z Galicji, jak również zwr czaj naj- 
mowauia robotników roctnych (parobków) za opła­
tą pieniężną i w natnr*e (oidyuai)<./ oraz umie­
jętna eks/loatowania ziemi ua małych obszarach 
— co w chwili obfcacj doszła do znakomitej 
peifekcji.

Tr/^ba zaznaczyć, iż w Królestwie PwMiem 
podług żróieł statystycznych — przobywa prze­
szło pół miliona wyrobników wiejskich, utrzyma 
jących się z pracy z du’u na dzień.

Wzm^nkowana cyfr \  dobitnie świadczy o 
ogrennej ilości Indu rolniczego w Polsce. Opie­
rając się na pewnych Ja Tfy -h, mrżemy zapewnić, 
iż ta  wielka liczba wyrobników rolniczych sta­
nowi przyrost w ciąga ostatnich lat, 18 co do­
wodni, że reforma pańsicsyiny nietylko nie w> 
dała jeszcze dotąd żądanych owoców, lacz prze­
ciwnie, fca warunki bytu rolniczego spotykają 
trudue do zwalczenia trudności. O włościan 
maiejsz-, tym przysługuje prawo nabywania po 
si&dłości ziemskich; co innego ddeje się z oby­
watelami, którzy w skutek niwwygednych wa 
ranków zmuiejsrają swoją dział*l8< ść r a  polu 
rolnictwa aż do minimum wreszcie najczęściej 
odprstd-ją s» oje majątki. S-rw itaty ebciąź»ją‘e 
majątki ziemskie, jako też rozdrabnianie gruntów 
włościańskich na sz»chowuice, dolegają tak oby­
watelom j*k i włościanom, co v ssró rto  razem 
wzięte nie stanowi dodatniej strony bytu rolni­
czego i wysiedla tysiące rolników do m u s t

Uregulowania nieporozumień rolnych i znie­
sienie serwitutów — oto są środki uwalane 
przez obywateli miejscowych za konieczne.

formy zamarłego północnego stylu i to yr tskieua 
jassrawem z innym stylem zestawienia, a jesz­
cze trudniej przypuścić, iżby przy gm chu  tak 
wielkiej wagi, d< kuracja tak lekko była trakto­
waną, iżby ją oddawano w przedsiębiorstwo bez 
żadnej kontroli Powtóre, jakże wobec takiej hy- 
potezy df się n^ytlórnaczyć, że tylko drzwi wew- 
uątj z gmachu i okna są niby gotyckie, z*.ś drzwi 
na krużganki ale i drzwi do piwnic fcej wyjąt­
ku re»^s*nsowe; jak wyjaśnić to, że tak  w ka­
plicy Zygmuntowskiej jak i w częś ;i pałacu mie­
szczącej wjazd cd kościoła, ju i szczegóły wszyst­
kie są w czystym stjlu  odrodzenia, a przecież 
oba te zabytki są wcześniejose c*d drugiego pię­
tra, a więc gdy je stawiano jesscweby renesans 
nie był tak  panującym. Czyżby tylko brama 
wjazdowa i drzwi na krużganki ale i do drzwi 
do piwnic c tm? były z pod owych przedsię 
biorstw wyłączone, a za to okna waętiznych 
facjat b az namysłu na łaskę rzemieślników były 
oddane ?

iVszak laleko prościej tłumaczy tę sprze­
czność i łamigłówki hlpote a, że gmach c,°ły był 
ujedncstajLiony pized erą Zygmunta I. (wszela­
ko z pozostawieniem niesawadsających części 
dawniejszych), a Zygmnut dokonał tylko jego 
ozdoby, szanując snów, jako ś puściznę rodzinną, 
wszystko, co się zachować dało, a wprowadza­
jąc zmiany i uzupełnienia tam, gdzie były ko­
nieczne. To znaczy: na parterze, pocscści wcze- 
śnie-gotyckim i na piętrze późto-gotyckicm, do­
stawiono piętro drugie renesansowa, w dziedziń- 
cn dla dodania wiulk^ści, wprouadsono owe 
wspaniałe krnżganki, będące żarów iO ozdobą jak 
środkiem komunikacji. Wtedy naturalnie okazała

Jesteśmy zdania iż doprowadzenie do celu 
wymagań rolników dało by się uskutecznić je 
dynie za zgodą obu stron, tem więcej iż włością 
nie jako samodzielni właściciele posiadłości 
ziemskich, sami uczuwf ją  potrzebę tej ważnej 
reformy w rolnictwie.

Oto są nieporozumienia, jakie uurtają wśród 
rolników w Królestwie Polskiem.

Dnia 7. listopada.

* Termometr wikazujo w poładuia 10 stopni 
ciepła. Pogoda duS6 piękna.

* Koncert skrzypka p M. Tyberga, o lło ien j 
z powodu Eieprziwilz!aaych powoló^, oibędzia się 
z pewnością w soboty dnia 11. bm.

„The Pholtes*. WidBieliduiT ja i  róiaych „In 
dzi k«acsukowych“, ale przysnsó musimy., że bra­
cia „Phoites", którzy wczoraj proinkoTali s!ę w 
teatrze, kuas-t swój g^uasty izny  doprowadzili do 
niebywałej dotyohrzas do konałodti. Patrząc na ioh 
wyłamywania wszystkich cłlonkow, nie tLce się 
- ń  z.jt, Ze coj podobnego In Izie m)gą wykonać 
Ręce, nogi, szyja, krąg pacierzowy wszystki to u 
uich jakby z gumelaityki. Dod.ć prsytem należy 
że wszystkie ich cajryzykowniejsze produkcje od 
zuaczsją się pewnością w wj konania i tl-gancję. 
Cały teatr ty ł przepełniony.

* Franciszek hr. Ponlńskl, p tucznik w ar"’i i 
au.trjackiej, przebywając u swojej rodriiy  pańttwa 
MyJowskich w Zwiaiacru, rgiaął przez nieostio 
żność wystrzałem z broni talonowej ao. 31. r, m. 
Zmarły odbyr kampanię wB śiii i był tak w pnłho 
łubiany, że ca pjgrzeb jogo przybiła deputatje t  
gron» oficerów celem złożenia wiefica na grobie.

* Pierwsze zebranie Towarzystwa leśników 
odbędzie się duia 13. b. m. w gmachu galic. c. k. 
dyrekcji dóbr państwowych vre Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 20. Pocrątek o godz. 8. wieczorem.

P. P. uc^ ntoikom zebrania przysługuje p ai»o 
bądź wypowiedzenia odczytów, bądź też wnoszenia 
pisemnych pytań w rjr-.y ach w iakros Towarzy­
stwa wchodzących, jednakowoż co do odczytow na­
leży zawiadomić wpierw wydział Towarzystwa o te ­
macie tychże.

W zetaani&ch mogą oprócz czynnych człon 
ków galic. Tow. leśnego brać n i ział i obce osoby 
polecone wydziałowi pracz członków.

* Nawy Obraz. Józef Brandt, słynny nulai z ba­
talista; przygotowuje na dwóchsetną rocznicę " ie- 
defiskiej odsieczy, płótno wielkich rozmiarów, przed­
stawiające turniej ł  końca XVII. wieku, jaki po 
powiodę z wyprawy wie lińskiej miał miejsce w 
Wilanowie w-czasie : apust 1684.

* Miuznm te hmezne-przemysłowo w Kraho
wie otwiera dziś 15 rok wykładów dla kobiet. Na 
wydziale nauk przyrodniczych pralegować będą dr. 
Wierzbicki, dr. Alth, dr. Rostafiński, K Jelski, F. 
Tomaszewski, W. Rozwadowski i dr. Grabowski 
Na wydziale historjczao-literackim: dr. Ziemba. 
Ehrenberg, dr. St. Smsiba, dr. Sok.łewski, Pietra 
szkiewicj, Ks. Chotkowski, Łutzczkiewic % dr. S tra­
szewski, dr. Bylicki i dr. Ualhowski. Na wydziale 
sztuk pięknych: dr. Kopernicki, prof. R itte r i ar- 
■ hitekt Wdowiszewski. Rysu ików i malarstwa uczyć 
bę?ą: Henryk Lipiński, Siadlcoki, Lcoaia Bierkow- 
ska,, Kareliua Biortowska * ■ pr f. architekt OJrzy- 
wolski; rsoźbiarstwa Msraeli Gojihl i Stan. Lipiń­
ski Kierownictwo ogólne objął Jan Matejko.

Nadto otwarte będą rydaial hiuilowy i wy- 
Izial gorpodaicty.

RizUady god-ia wykładowych i drukowane 
programy padają bliższe objaśaieaia i warunki za- 
piió u.

IU pań naszych pojadało do Krakowa?
Krakowia wyda o w tych dbiach pod?n- 

rzającą odezi-ę Rccjalittycsns. Jeden egzemplarz 
nadseLno n m w kopercia. Oióż j ik  się dcwiadnje 
Gas. Kiiik. miano wczoraj aresztować za Klopa* 
rs-:u grono oiób p id J .z a s jc h  o toztzerzanii tej 
odezwy.

* Samobójstwo. Dnia 24. z. ua. ctrnła s'ę za 
pałkami w óimym dniu po ślubie Bronisława z do 
mu L , żona urzęduL a w Limsno wy, w ten sposób 
£e pcoił-mewaue główki od rapaLik w'«e z dr«59 
wem p ł k&ła. Pgtycjyrt^ samobójstwa f i^zacna.

* M&rdsrsiwo. w Łuka®icy w towiecic dro
hbbyokim zamor^o Asti ttz^j włoś lianie Wsisyla Po- 
pyka. z którym wiedli fpór o kawałek pcla; zesta i 
p zez żandarma wyśieizeoi i n więzieni.

* Ciemnota. Wskutek zażycia lekarstwa przy 
gotowanego za pora;ą pewnej „* n t<h uki" z r<śliny 
Cwanej „koś iień", zmarł nagle w Leź ei (po w. goc- 
licki) * ł śriauin Kotowicz, który cie.-piat na ren* 
m»,tyzm Zarządzono śledztwo.

* hozbój na gładkiej drodze. Przed kiika dnia­
mi znułczioao w Łinczyiia (Nadwóra*) na drodze 
człowieka w stanie nieprzytomnym z raną w głowie 
(Uzyskawszy prnytomneść, podał ie się nazywa 
Dolan, i że jechał z Kołomyi do Dehtyna po cól. 
Po drodzo wziął na wół jakiegoś s ia r ig ' żyda, 
który go poczęstował w iiką. Po jej zażyciu depo- 
cent popadł natychmiast w stan bezprzytomuy. Nie-

818 pótrywba otwfr-euw, % wielu nbikacyj urawi 
ua podcienia^ Włosi więc wstawili je w stylu 
sobie właściwym, a a nowemi częściami budyn­
ku zgodnym. Ozy to z oszezędaośsi, czy ze 
wzi lędów pletatis. posunięto posziuo sranie szcze­
gółów starssych tak daleko, że lybrew wsKelkia 
Łr/cx&jo£. renesansu, łnki i sklepienia w arka­
dach często wypadty skpzywionc luo o nieró 
wnem rozpięciu. Widocznie, gdzie natrafiono na 
prz szkodę, ap. na otwór okienny, tam gust no­
wego sklepienia staraaw e ją oni,jął i posuwano 
go cokolwiek dalej, byle rzeczy nie inrujzyć. 
Co więcej, wstesówano się ulegle do wszelkich 
zboczeń i załamań starych wewnętrznych frou 
tó w ; a ponieważ w ciągu rytmicznej linii arkad 
byłyby te załamania zbyt prsykremi dla oka 
szesnastego wieku, prsteto zamaskowano drażli­
we miejsca szerszymi filarami nnrowamemii przf;- 
ryw*ją-;emi szeregi słupów moaolitowrch. Znsza 
nowano nadto i te oidoby pierwszej włoskiej 
badowy z r. 1512, które zdawały się wchodzić 
w kolizję z nowemi pomysłami. Do nich należy 
ów wytworny erker w dzii dsińcu nad wjazdem 
do kościoła, który w całości pozostawiony, lecz 
późniejszemi arkadami obudowany, wkracza dziś 
w szerokość ganku z r. 1517 v?), jako piękne 
świadectwo oględności, posuniętej aż do tej gra- 
nicy, gdsie się niekonsekwentną wydawać uogła, 
oględ-iości, której *.tąd cby prsykład wzięło na­
sze pokolenie, tak lubiące dorywczo danrne za­
bytki restaurować,

To wszystko mówią mary i profile kamieni, 
ale niestety, co do dat milczą uparcie. Zawsze 
ieszczo pozostijo do rozwiązania pytanie, kiedy 
mogło być dokonanem to, co Włosi, przyszedł-

zn«jomy ż/d zabrał mn wć« t  końmi wartośsl 120 
złr. i t r t  >s, w którym bjło 1000 złr. w gotówce.
Zarrąlsoso dochodzenia.

* W Czemiowcach skarano na mocy werlyktn 
sędziów przysięgłych pięcia żydów ca 2 do 6 mie­
sięczne więzienia, za usiłowano przskupienłe sędziów 
przysięgłych podczas głośnego procesn Eislera.

* Z publicystyki. Otrzymaliśmy pierwsze nu 
mera tygoiaitów Reform  i Hllavische Rundschau, 
które zaczęły wychodzić z dniem 1. b. m. w Wie­
dnia pod rodak ją  p. Grzegorza Smólskiego. W 
słowie do czyttldków redakcja Ref ot my napowiadft, 
„e stoi na prawdziwie liberał.ym grancie w spra­
wach narodowcśiiowj c'i, obywatelskich i religijnych, 
dalej protestuje jakoby idoa Anstrji była z ijem k- 
czyzną identyczną, wrsezcie oś iadcza, ie  nie pój­
dzie na żołd vi:lkich kapitałó w, ale bionić będzie 
aez.iwej pracy lada. W Slavinche Rundschau znaj- 
duje się przekład noweli Sienkiewicza „Za ckleb8mu, 
poemat VłchlLk:cgo i przeglądy z literatury p 1- 
skiej, czeskiej i'mossiewskiej. — Ziatno w osta­
tnim (6) numerze występuj) we wstępnym aityhale 
ostro piEcriw brakowi kry-yki, objawiającemu s!ę 
n naszej publiczności. Jak  poprzednie tak i ten 
nnmer odznacza się obfitą treścią.

* Lapsus linguae. W zeszłą Subotę odbjł się 
w całej An-trji jeneralny rocisuy raport oficerów 
rezerwowjch. Przy jednym z tekich raportów wX- 
darzył się kapitanowi zabawny łupina Oto pouczał 
oficoiów o konieczności ścisłego pr zen, zagania tak 
zwanych ,Eyidenz-Vorsehr;focau i przytaczał przy­
kłady :

— Jeśli który z pinó ? zm eii miejice pobytu, 
wLim to wedle przepim uwidocznić. Przypuśćmy, 
że który dla fa m il i jn a  interesów mnsi jechać do 
Amerjki. Cóż tedy lu ti?  Oto zagląda do książę- 
ctki ewidencyjnej i jnż wie, Ż9 mn i donieść o za­
szłej zmianie. Albo w źm / inny przykład,: Któryś 
z panów się żeni. Znów nie r ia , co ma robić, 
zagląda więc do książeczki i....

Tntaj p. kapitan urwał nagle, ma się rozumieć
w pcśiói ogólnej ciszy, bo rcgaltmm wojskowy 
zabrania śmiać się choćby z n jza* awaiejszych po­
mysłów... przy raporcie.

* Jednym 7 najlepszych lwowrkich kale car y 
jest niezaprzoczenio Kaliczanin połączony z nowo- 
rocznikiem humorystycznym Szcsutka Jest on też 
od wieln lut najpopularniejszym. W Haliczanlnie
na rok L883 znajdnjeuiy wiele ulepszeń i wiiłe
nowych działów. Część informacyjna zebrana sn- 
miccnlc a Noworccznik Szczątka zaleca się treścią 
dobrą i bogata Po noworoczaikn humorystycznym 
następuje obszerne • spomnienio o króla Sobieskim, 
napis ns pizez p. Ł T. goiąco i ze znakomitą 
werwą. Rozprawka ta nadaje kalendarzowi istotną 
wartość. W ogóle godziłoby się, aby wydawcy ka­
lendarzy pamiętali o tem, że kałendaiz jako naj­
bardziej rozpowszechniona ksiązsm powinien oho i 
zwykły-li częś:i kalendarzowych Liwierać i roz- 
prav,t i poważne podncszące dn na i zamiłowanie 
rzeczy ojczystych.

* -Śmifc.’ć aktor;. Poi- kd. G ry rt jący po fran- 
cnzkn na scenio pLry„kiego teatru „PaL ii Royal" 
Montbais, pełny werwy, bumem, dowcipny komik, 
„m„rł w tyih dniach w Paryża prawie nrgle. bo 
w Ciąga 48 godzin. Cierpiał na podagrę, a!e diobił 
go tyfus P  e id tygodniem położył się w łóżku, lu  
podagra zaczęła ma silaie doznezać, riebezpiectefi- 
stwa jednak nie było. Naraz wyrodził *ię tyfas, 
który go nie oszczędził. Montbarz nie miął jeszcze 
35 lat ukończonych, ale widzom teatralnym wysta­
wiał się zawsze pysznie w charakterystycznych ro ­
lach starcó v, pęłnycn jedi ak zdrów a i humoru, 
uiposobien a był bardzo wesołego, tak w teatras, 
jak i w towarzystwie, dlatego też stuł się bardzo 
popularnym. Grywał przeważ ie bankiorów I w tych 
rolach zastąp t wielce głośnego Saiiitville’a, który 
tekże umarł na podagrę. T,łki to już wilać los fi­
nansistów sceniczny,h! Hontbar* był zawsro bar­
dzo sz zęśliwy w teatrze. Ostatnio w „Mężu de- 
bintantki*, rolą m-ia zaniepokoił nawet najlepsze­
go dsis we Francji komika Gecffroi.

Po tej roli teatr Odeoa otworaył Hoiłtbar»’o- 
wi podwoję. G:*ł tim  z cgromueaa po.;odzęaica 
„Pana Peii.hooa". W zeszłym ruitn ot"Zjm»l spa­
dek 200.000 ff. %.\ w-godnie z komfortem we 
własiijm comkn z ogró'klem pod Paryżem, trzy ­
mał powozik i konika. HontnaTS był Polakiem ua- 
turalizowaaym i wychowanym ws Francji, nazy 
w tł ii)  Jnlinsz Kalltoarloz.

* Dom narodny zs.czaic wksótce wydawać pi­
smo p. t. Wiadomości b iż ą a  Narodnego Domu.

* Tytuły I ordery. Rt.de* wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie Eruect Kleebora-Girtlcr, z po­
wodu praenierteLia go na w b sią  prośbę w stan 
stałego spoozyuha i w uznania jego wieloletniej, 
biernej i znakomitej służby, otrzymał tytuł i cha­
rakter rade? d*o?u z uwolnieni m cd taka; — zaś 
< fiejał krakowskiego wyższego rą iu krajowego Wi­
ktor Płonczyński otrzymał złoty krzyż zasługi.

* W sprawie osjblstej. Otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo: Wielouużay panie redaktorze! Uprzej­
mie proszę o łaskawe umieszczenie następiyąceg > 
wyjaśnienia w kronice (lazzty Rarcdowsj:

Krążą ol pewnego czasu rozsiewane z niewia­
domych mi względów pogłoski, jakobym p .tez  pi*ć 
mi sięcy z stawał na urlopie; otóż oświadczam, że 
od 1 maja do 1. paź lziernika włącznie nio należa­
łem wc le do pi-rsonala teatru lwowskiego, więc 
uilopn brać nie mogłem, a cokolwiek innego o tem

szy, asstali gotowego i pozostawili nietkniętem, 
a co pochodziło x wieku czternastego. Zapewne 
nie za krótkich i niespokojnych r ądów Oibi i- 
<hta lub Aleksandra. W ę j 9 a Kazimierza J a ­
giellończyka ? Tylko, że więkasą część jego pu- 
nowama opisał Długosz, a tan, notnjąc skrupu­
latnie najjuuieisze diobnostki, nie byłby zanie­
dbał bodaj wzmianki nczynić o tak widkiem 
dziele przebudowania i zestrój-^nia w jedcą har­
monijną a bogutą całość całego pałacu królew­
skiego w dzisiejszym prawie jego obszarze, zwła­
szcza że z okien swojej anouii patrzał na za­
mek przez tyła lat i do końca życia. Dopóki on 
tedy żył, przebudowa uie a. Nastąpićby
jedynie mogła w czasie między jego śmiercią a 
śmiercią Kazimierza. Dwanaście lat, od r. 1480 
do 1492, wystarczające były aż n&dto; a  gdy o- 
wym trasom, j ik  wiemy, brak historyka tej co 
Długosz w/e<i*y i sumienności, skoro nawet pod 
względem politycznym należą one do ciemniej­
szych partyj naszej przeszłości, & dopiero epoka 
Z/gmuntowska w jaśsiejs::em świstle zapisek h i­
storycznych się przedstawia, nie możemy dziwić 
się zbytecsnte, że fukt takiej doniosłości prze­
szedł bes śladu pisemnego, tembardziej gdy ma- 
lkł on wobec wzlk społecznych, kościelnych i 
politycznych tego niespokojnego panowania. By- 
ła b j to rzecz trndna wprawdzie do zrozumień1!, 
ale n'ec&łkiem niemożeb: ł .

(C. d. n.)



tankowano, pisano lab mówiono, stało się bez wie 
łzy i zezwolenia mojego. Od drugiego października 
dopiero angażowany zostałem na nowo pod warun­
kami, nie gorszemi, jsk  nt*zymują złośliwi, ale 
korzystniejsaemi od poprzednich — a tycb, którzy 
*ątpią o tern, mogę kaźle; chwili ptzekon&ć odpo­
wiednim dokumentem. Załączam wyrazy wysokiego 
poważania Wpana redaktora powolo^ sługa 

Władysław Woleńsld.
* Nowa dyslokacja piechoty o ile się odnosi 

ćo galicyjskich pnłŁÓ* pieszych, jest następująca: 
9 pułk br. Pakenj: sztab i komenda uzupełniająca 
(ttdzieź 2 bataliony w Stryju, 1 bat. we Lwowie, 
batalion ru liomy w G orszisie; 10. pułk br. Han­
del: sztab z 3 l at. we Wiedniu, kom. uzupeł. fc 1 
batalionem w Przemyślu; 13 pułk hr. Hnyn: sztab 
s kom. uiup. i 3 bat. w Krakowie, bstal. ruch. w 
Bsiijaluee; 15. pułk ks. Nassau : sztab i 3 bata', 
we Wiedn'U, ko^t. uzup. i 1 bat. w Tarnopolu; 20 
pułk niemieckiego następcy tranu : iztab i 2 bat. 
w Krakowie, kom. uiup. i 1 bat. w Nowym Sączu 
batal. ruch. we Wheenicy; 24. pułk ks. P a rm /: 
sztab, koni. uzup. i 2 bat. w K>łomyi, 2 bat. we 
L -o ^ ie ; 40. pułk hr. Auersperg: sztab, komenda 
uzup. i 3. fest. w Rzeszowie, 1 bat. v  Jarosławie; 
45. pułk areyka. Zygmunt: sstsb i bat. w Krems,
1 bat. w 8t. po'.ten, 1 batal. w Langculos, kom. 
Uzup i 1 batal. w Sanoku; 65. pułk Baumgarten 
sztab i 3 bat. w Krakowie, kom# nzup. i 1 batal 
w Wadowicach, 57. pułk w. ks. Jłiklenbucg Schwe- 
tin : sztab i 3 bat. 1. w Ołomuńcu, Kom. uiup. i 1 
bst. w Tarnowie; 58 pułk arc. Lnlwik Salwator: 
szt»b 1 3 bat. we Wiedniu, komenda u .up. 1 1 bat. 
w Stanisławo?.ia; 77 pułz arcyk. Karol Salwator, 
komenda uzup. i 2 b*t. w Samborza, 1 bat w S i­
niku, bat. tuckomy w Foczy: 80. pułk ks. Wilhelm 
Schlsswig-Hulsteiri: sztab, kom. uzup. I 2 batal. w 
Z łocenie , 1 bat. we L*o»ie bat. inchomy w Pri- 
b j j ; 89 pułk, sztab i 3 bataliony we Lwowie 
Kom. uzup. i bat w Gródku; 90 pałk: sztab i 3 
bat. w Przemyślu, kom. uzup. i 1 bat. w Ł fi ucie; 
95. pułk: sztab 1 2 la t. we Lwowie, kom nzup. 
i 1 bat. w Ciortkowie, bat. ruchomy w Maglaj.

9 K c ę rs i  *■ ratassa nańśwstr
•S geds. 9, da X.; w pcsiacaielsk SO i .  w t** 
śxh  §0 a.

* kr. DidadaMfthiegA alias TaStfS&s
stsiąsśs w feedę i 8®botę 3.1. & rana 4® 8. #a* 
i d s y  yopkisS. w f c j f ts  i afo&Jsic ed 18. d* .1.
twissi*’*

* M i m a  ssfcŁida nar. i-o. Gaaelińaklah otwarte 
•odssiessds — próca świąt -  a 2 geam. 9 do 1, 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 8 —6tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Zm arli: Domus v. Kilianshausenlst 26, prak 
tykant audytor jata, sya jenerała broni. — Teresa 
Walibnrg lat 89.

* Jutro we środę: i5w. Koronats. — Śg. Ne 
stora.

* Wiadomości policyjna s dnia 6. b. m. 
Skradziono: Panu M. K. z handlu 1. 17 ul. Or­
miańska 7 budzików wart. 30 zł.

Straż poi. ujęła slagę M D. Znaleziono w jej 
posiadaniu banknot na 100 zł. skradziony p. F. L

Po dwie sztucnek rypsu czarnego, po 12 sztuk 
firanek kościelnych, tudzież 8 zwojów rici czarnych 
i 9 białych, znalezionych w pierwszych di iacb mle 
siąea kwietnia 1881 na drodze do Delstyna, .v Inieo 
się właściciel zgłosić cło c. k. starostwa w Na 
dwór nie.

* Skompromitował się  „Clfc»“ — be mniema
jąc, że Walery Łoziński b jł założycielem i redak­
torem Dzi< nutka literc ckiego w r. 1854 i że obaj 
bracia Łozińscy są autorami Zapisków literackich, 
przyznał działalności tego pisma rozbudzenie żyda 
literackiego w Galicji. Zaprzeczyliśmy, aby Wale­
ry Łotióskl b jł  założycielem lub redaktorem Dzień. 
11. i jakoby bracia Łozińscy byli autorami Zapi­
sków, dodając, Ź3 od r. 1854 do r. 1865 Jan Do­
brzański był redaktorem a zarazem autorem kieru­
jący ii artykułów, czyli Zapiskósr literackich.

Aż8by się jedask utrzymać przy swsm t* io r 
dzasiu, Czas dzisiejszy znosu pisse, że wprawdzie 
redaktorem och o^ledtlaln rm był Jan Dobrzański 
nie owe kierujące artykuły (Zapiski literacki") pi 
B&ł W slery Łosiński, to znaczy, że J. Dobrzańiki 
tylko wobec władz figuro wsi jako redaktor, ale 
istotnym redaktorem był Walery Łoziński <3o wię­
cej, pisze nawet, że to sama Gazeta Narodowa 
przyznaje.

Otóż rzecz się ma wprost przeciwnie.
Aż do ogłosienia w r. 1863 ustawy prasowej 

figurował na Dzień. lit. drukarz, p. 11.nieuki, jako 
redaktor odpowiedzialny, gdyż Janowi Dobrzańskie- 
ma władze ówczesne nie dawały potrzebnej wów­
czas kor M na redaktorstwo, istotnym jednak re­
daktorem iijt Jan D ohm ński. I  nigdy Walery Ło­
ziński nie pisywał kierujących artykułów czyli Za­
pisków literacki h, lecz pisywał je zawsse Jan D o 
brzsńjki, jak  to przekonać się można z T r e ś c i  
do każdego rocznika Dzień. lit. osobno wydalanej, 
gdzie pod rubryką: Zapiski literackie, podane jest 
imię autora, I  nieprawdy Ja8t) ażeby Gae. Nar. 
przyznała w odpowiedzi dauej pann L D., iż w a ­
lety Łoziński jest autorem kierujących artykułów 
ożyli Zapisków literackich. Właśale G azda  za­
przeczyła tej wiadomości CtaSU,

l-o tern wyjrś ieniu nic innego nie pozostaje 
Czasowi, jak  tylko przekonawszy cię iż radakto 
rem istotnym i autorem Zapisków literackich był 
Jan Dobrr.afiskl a nie bracia Ł -z ńscy, odwołać swe 
poprzednie przyznanie Dziennikowi literackiemu 
sasingi rozbudzenia nowego życia literackiego .w 
delicji.

—  Z Zaleszczyk, w korespondencji z pod Za 
leszezyk w Gaz. Lwow. była wzmianka o gwałto- 
wuem samobójstwie dr. Maksymiliana Brodackiego 

tern nadmienieiiiem, i i  przyczyna tego rozpaczli­
wego czynu niewiadoma

Czuję fcię więc w obowiązku sprostowania te­
ko doniesienia. S. p. mąż mój cierpiącym był od 
lat kilku na hypoehondrję, jak świadectwa lakar- 
fikie stwierdzają. Od dróch miesięcy przybrała sła­
bość ta zastraszające rozmiary, zmeuiła się w czar­
ką melancholię, w przystępie więc ssaiu odebrał 
Sabie życie wystrzałem z rewolweru dnia 23. pa­
ździernika. Prsyczyny żadnej innej nie było, gdyś 
stosunki tak materjalne jak i urzędowe znaleziono 
w jak najlepszym stanio.

Lacz nie dość było rozpaczy i smutku, że w 
tak okropny sposób straciłam najlepszego męża, ale 
jeszose miejscowy ks. proboszcz rz. kat. człowie­
kowi, który całem swojem życiem, ćal dowód nie­
zaprzeczone; szlachetności, był bogobojnym, gdyż 
bietylko każdego święta i niedzieli, ale prawie co 
duień widzieli go wszyscy na nabożeństwie, b jł 
praeowitym, dobroczynnym — odmówił chrześaiań- 
skiego pogrzebu, pomimo świadectw zacnych trzech 
lekarzy pp. fizyka Omajsa, dr. Jaworskiego i miej- 
skiego lekarza Beiszera, pomimo podwójnego po- 
®w«lcaja biskupa Uorawskiego i pomimo świadectw 
▼ stystkich wiarogodnych i poważnych ludzi.

Wszystkie te poświadczenia lekarskie, jak się

ksiądz wyraził nie wartę u niego ani „fusta 
kłaków".

Dlaczegóż przed rokiem, gdy się tu zdarzył 
podobny wypadek, ks. Króliclsi nie tylko że nie ro­
bił najmniejszych Łodnoś i, ale przeciwnie pocho­
wał z największą tkazaŁśeią, nieszczęśliwą ofiarę 
samobójetwa ?

Gdyby nie szanowny i poczciwy gr. kat. pro­
boszcz Kiihiafecki, który ś p.  męża mego z naj­
większą okazałością w asystencji innych 3 gr. kat. 
księży pochował, za co składam im publiczne „Bóg 
zapłać" — byłabym zmuszoną przyjąć ofiarowaną 
mi przes tutejszego pc,stera chęć oddania mężowi 
memu osUtu!ej religijnej po&łagi.

Przy tej sposobwści składam szanownej publi­
czności serdeczne podziękowanie za liczny udział w 
tym smutnym obrzędzie.

Józrfa Brodacka.
— Sokal. Tatejsza szkoła wydziałowa zaczyna 

nabierać pewniejszego gruntu pod nogami, wchsd i 
oo' is -0 na drogę prawdziwie pT-aktyczcą. Frócs. 
przedmiotów obowiązkowych plauetn naukowym ob­
jętych została w tyia roku wprowadzona bezpłatny 
nauka modelowania i rzfźciirstw a dla trzech klas 
najwyższych. Jakkolwiek }omy<>ł ten nie jest zupeł 
nie nowy, bo już przad kilku laty był ou poru­
szony — jednak dla braku fmduszów na odpowle- 
dne prsyrrą-ly i przybory musiał tyć odłożony ad 
mtliora tempora. Dopiero w tym roku został on 
urzeczywistniony przy dobrych chęciach i wytrwa­
łej woli miejscowego inspektora szkolnego pana S. 
Objaw ten zasługuje na prawdziwie szczere uzna­
nie wobec dzisiejszego usposobienia krają zwłaszcza 
dla szkół wydziałowych, które jako piąte zbędue 
koło u wozu tą  uważa:e.

Obecnie odbywa się tylko nsuks modelowania 
dwa rasy w tygodnia, t. j. we czwartek i niedzielę 
popołudniu po dwie godziny. niedługim czasie 
spodziewać się można że i kurs rz^źiiarst^a 
otwarty zostanie, skoro tylko warsztaty gotowe 
będą i pizyfcory odpowiednie zakupione. Wtedy nie­
zawodnie nieomfeszka dyrekcja tutejszej szkoły 
p it&r&ć się u władz wyższych o to, by prsepisaua 
planem naukowym ilość godzin dla klas wyższych 
była nieco zmniejszona w ci-In uzyskania więcej 
czssu na nankę rzeźbiarstwa — przynajmniej w 
kursie zimowym.

Szczęść Beże dobrym chęciom!
— Kraków, 6. lhtopada. Wielki książę Kon­

stanty przejechał wczoraj przez Kraków w pcdroży 
z Moskwy do Wiednia.

P. Henryk Kietzkowski, dyrekter Towarzystwa 
wtajemnych ubez ieeseń, wyjechał w sobotę do Lwo­
wa w sprawie banku krajowego.

P. Hin yk Nycz, z Zsbrzydosio w Galicji, 
otrzymał 4, b. m. stopień magistra farmacji a* 
uniwersytecie Jagiellońskim.

P. Falb-ja Scaehowlezówna, artystka dram. 
zaiechęco a niepowodzeniem teattu polskifgo w Pe 
tersbnrgn, do składa którego należała, powraca do 
Krakowa.

Na restau:a"ję tutejszego kościoła grecko-Ka- 
ttlickicgo ś*. Norberta, otrzymał komitet z pry 
watircj szkatuły cesarza zipi-mog^ 100 zlr.

Rozprawa są'cw a o naruszenie czci mistrza 
Jana Matejki, która odbyć «ię miała w dniu 10. 
b. m., uia się odbyć dopiero w przyszłym iniisiącu, 
prawdopodobnie zsś, w myśl życzenia ohtażoaego 
do rozprawy nie przyjdzie.

— W Wiedniu umarł przedwczoraj znany ma­
larz Karol Blaas w 67 roku życia. W dzitń jegi 
śmierci przed południem Wiener Ztg. ogłosiła rnia 
nowanie go radcą dwo u. Z pr.rc przez niego wy­
konanych zasingnją na wymienienie freski w muze­
um arsenału artjlarzyckiego, za które otrzymał 
szlachectwo.

— Komizm w sprawie poważnej. Na ostatniem
potiedzoniu del.gacji a u strja ck ie j podczas debaty 
aa-4 armią przyszła ua stół sprawa, co tobić z tern 
pułkami kawalerji, które są zbyteczne, ponieważ w 
pewnych częściach kraju korpusy nia potrzebują 
kawalerji, a nawet ni=możua j-»j przydzielać do 
pewnych dywbyj, np. w Tyrolu. Na to odpowie­
dział minister wojny, że należy utworzyć dywizje 
kawalerji, które od czasu do czasu mają być tam 
przeznaczone, gdzie się okaża potrseba, ponieważ 
„teren nieprzyjacielski może p o zw o lić  ua ich użycie*. 
„A fcięc kawalerja powiiu-a należeć do tego kor­
pusu". Widząc, że ministsr wojny nie wybrnie z 
tego bałamnetwa, t  ącił go w bok hr. Kalnoky — 
minister wojny zrozumiał tego dyplomatycznego 
„kuks*" i oświadczył, że nie może się j  śniej wy 
cłumaczyć.

-  Dzikie języki. „Wu moe rangieh loe plu — 
oetóh doesoai, moengtaaug s hóo loe Lólir liber“.

Cj to moię być? Albo to :
„Ya ostayussj tri mójajaza, a móschet biUtj i 

bóljtćhi/
To nic. To są wyjątki s praktycznych kursó» 

języka francuskiego i moskiaw:kiego, rozlanych 
obecnie armii geemańtkiej ula obowiązkowej nauki. 
Pierwsze zdanie tak powinno wyglądać: „vous me 
rendez le plus heurena des homrnes, maintenant ; ’ai 
le coeur librę." Uwzględniono tu więc jak wideimy 
waruuki niemieckiej euforii w ten, mniej więcej 
sposób, jak niegdyś Żółkowski w Konanie, pr^ez 
„ile ma lat" tiyraził „11 est nislade/

Oto jsszcao parę próbek z podięczniks prusko- 
francuikiego:

— Nos tusehisseh pa, ma beli demoasell; 
schae wuh prih awek oengstangs doe maekordah 
oeug peti iSsen.

•— Ah kil oe duh, soe bóieh!
— Scho lC traht rió-?g, ma beli. Oocg fcBseh 

mnosaEg 1 6 poóasthr dofangdu....a
Z treści powyższych dj&hgów możuaby wnosić 

Ze jeżeli garmanowic gotują istotnie jakieś najście 
na Gallów lub Moskali, to tym razem kampania 
nie powinna zaznaczyć się wyłącznie krwi rosie 
wena. Oczekiwać prawdopodobnie można czegoś, w 
rodzaju porwania Sabinok.

Ale żart na stronę, pokasuje się że Germano 
wie, koniec końców, gotują się do rozmówek z-? 
swymi sąsiadami, a jakkolwiek czynią to w sposób 
co prawda nieudolny, to w każdym razie lepiej tak 
niż wcsle, a już fcąiź co bącź, lepiej aiiśoli nie 
mieć, jak ongi w 1870 roku Fraacuol nikogo coby 
jęsykiea prze.iwaika władał; dzieje bowiem zapi 
sał/, jak wiadomo, że nawot potłowl, p. Benodet- 
ti’emu język niemiecki był obcy.

— Dzienniki wiedeńskie podają fakf rzadkie­
go poświęcenia siostrzasego. W rokn 1874 hr. 
D,..i wice dyrektor jednej z galicyjskich dróg że- 
laznych, której dyrekcja w Wiedniu sie znajduje, 
otrzymał 2400 zł. i wydal je bes rachauku,

Na nic się nie praydałz kroki sądownie prze­
ciw niemu użyte, nieszczęśliwy bowiem przed ogło­
szeniem wyroku odebrał sobie życie. Wypadek ten 
obiegł w swoim czaBie wszystkie prawi8 dzienniki 
i sprawił niemałe wrażenie w kołach arystokraty­
cznych, gdyż hr. D,..i nrleżał do starej bardzo, 
aczkolwiek podupadłej sslacheckiej rodziny.

Zostawił oa po sotie jedną tylko siostrę.! — 
Przed kilkoma dniami dyrekcja wyżej wzmianko­
wanej drogi otrzymała list od owej Biostry hrabie­
go z załączoną kwotą 2400 zł.', które jako defieyt 
brata zarządowi zwraca.

Hrabianka D ...a trudniąc*się dawaniem lekcyj, 
przez cały przeciąg 9 lat od ust tobie prawie o-

dejmowała, aby tylko złożyć tak znaczną sumę i 
tjm  sposobem móis oczyścić honir brata swego i 
wrócić mu dobre imię.

Dyrektor kolei, dla uczczenia tak szlachetnego, 
czynu, polecił użyć te pieniądze na cel dobroczyn­
ny. — Stokroćby jednak lepiej był uczynił, gdyby 
nie przyjąwszy ci biednsj nauczycielki tak wiel­
kiej ofiary, odesłał jej był pokwitowanie z odbioru 
wiadoBiyeh pieniędzy, na cele zaś dobrc-czynne użył 
własnego grosza.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— L i s t y k r ó l a  J a n a  I I I  podczas wy­

prawy wiedeńskiej phane do królowej Marji Kazi- 
miry, opuściły prasę w taniem wydaniu w „Biblio­
tece Mrówki" jako 161 tomik tajże bibliotski. Nio- 
zmisrnie ciekawe są te listy wielkiego bohatera i 
msją swoją wartość nietylko pod względem histo­
rycznym ale więcej jeszcze jako d.og. canra pa- 
rafątka, po nkśmiertelusj pamięci obrońcy Wiednis. 
Wydanie Listów Sobieskiego w tauiem wydaniu w. 
przeddzień d*óchsetaej rocznicy oawobodsenia W ie­
dnia jest cennym przyczynkiem do obchodu pamiąt­
kowego. Ktięgarnia Pilska gromadząc najcenniejsza 
perły literatury i pamiątki historyczne w swojej 
Bibliotece Mrówki dobrze się zasługuje krsjowi i 
może mieć tę przynajmniej pociechę, że praca jej 
nie pozostaje bez uenauia. Jaż w 1877 r. na wy- 
stawio lwowskiej otrzymała medal zasługi, a obe­
cnie ua wystawie przemyskiej równie medalem od- 
azezególaioną zostsła. Ódznaczenie to na obu kra­
jowych wystawach słusznie sio należsło Esięgsrai 
Polskiej, która w swojej działalności nia osobisto 
zyski ale koi z iść społeczeństwa stawia na pierw­
szym planie i z mrówczą zabiegliwością gromadzi 
ziarnko do u-arnka i twwrry nieoceniony skarb w swem 
taniem wydawnictwie, zwansm Bibliotezą Mrówki. 
Mamy nadzieję, że praca jej nie pozostanie bez- 
O noną.

6Mpbdsrvłwfef przemysł I hand@L

Wykaz tistów  hipotecznych i asygnacyj ka­
sowych c. k. uprzyw . galic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego z dniem 31. p sźd rie r. 1882 roku w obiegu 
się zn a jdu jących :

6%  L isty  hipoteczne . , zj. 19,990.100. 
5% » „ - . . ,  4,739.100
5°/o » to prem. „ 6,643.800
Asygnacje kasow e . , . 2,433.100,

P r a y  lo s o w u u lu  o b l lg a c y j  indsmniża 
cjjuych uskutecznionsm na dniu 31. podziem i 
k& 1882 zostały następujące obligacje do spłkty 
wylosowane, a mianowicie
C) fandassu mdemnizacyjnego Galicji wschodniej. 

(50. Losowanie.)
Na 1000 złr. z kuponami:

Nr. ItOOG 11141 11227 11289 11344 11428 11431 
11592 11700 11922 12015 12016 12144 12149 
12178 12405 12508 12653 12683 
12999 13166 13216 13392 13404 
13598 13607 14073 14185 14186 
14341 14362 14475 14687 14755 
15232 15301 15314 154 9 15468
15864 15912 15958 15967 lfio33 
16168 16212 16477 16480 16572 
17263 17401 17429 17462 17987
18150 18240 18284 18368 18567 
19118 19168 19287 19469 19474

19864 19900 19989 
20968 21017 21371 
22036 22055 22170 
22629 22593 22661 
28293 23318 23321 
23801 24039 24055 
24453 24552 24574 
24746 24942 25098 
25755 25984 26086 
26761 26845 26850 
27059 27108 27130 
27390 27483 27501 
27799 27810 27813 
28361 28445 28465 
28791 28814 28883 
29282 29340 29577 
30012 30157 30217 
30801 30824 30856 
31124 31205 312:2

19781 19785 
20407 20661 
21847 21885 
22515 22517 
22849 23031 
23645 23791 
24378 24404 
24617 24711 
25339 25736 
26604 26719 
27016 27021 
27257 25279 
27613 27767 
28033 28166 
28691 28752 
29087 29129 
29830 29839 
30761 30797 
30982 31098 
31400 31428 
31532 31535 
32078 32087

31433 31439 31460 
316UO 31624 31766 
32125 32133 32144

12812 12854 
13522 13560 
14243 14266 
14790 15215 
15598 15806 
16054 16123 
17043 17129 
18062 18147 
18582 18919 
19606 19745 
19992 20215 
21555 21572 
22382 22459 
22663 22779 
23327 23416 
24059 24061 
24582 24596 
25111 25315 
26149 26196 
26855 26998 
27228 27234 
27524 27544 
27948 28016 
28613 28675 
28971 29068 
29738 29753 
30274 30467 
30916 36973 
31213 31329 
31481 31514 
3l9u6 31987 
32171 32393

Nr. 123 145 207 226 241 252;
Na 1000 złr. % kuponami:
Nr. 1 24 102 193 414 458 501 603 683 720 

800 904 994 1065 1138 1253 1324 1387;
Na 5000 ałr. z kuponami: Nr. 80;
Na 10000 złr. z kuponami: Nr. 41; 
i lit. A :
Nr. 25 na 3260 złr., I. Nr. 80 na 1410 złr., 

nr. 228 na 50 złr., nr. 239 na 100 słr-, nr 354 
na 100 złr,, nr. 382 na 50 z łr ,  nr. 383 na 150 
złr., nr. 399 na 50 złr ;

I  lit. A, Nr. 80 na 1410 złr. % częńcioitą 
kwetą 899 słr.

B) fanduszu indemaiz&eyjnego Galicji zachodniej. 
(49. losowanie.)

Na 50 słr. z kuponami:
Nr. 181 299 340 403 437 526 577 633 775 

818 833 875 951 1068 1393 1496 1568 1848 
192 S 2197 2379 2908 2928 3203 3218 3301 3588 
3800 3817 3820 4160 4400 4449 4547 4651 4718 
4741 4764 4828 4936 4976 4979 5149;

(Dok. n )

32395;
N* 5000 złr. z kuponami.-
Nr. 56 269 478 551 555 1443 1536 1570 

1610 1716 1729;
Na 10 000 złr. z kuponami:
Nr. 250 545 597 690 1064 1319 1764 1944 

2180.
i lit. A 

Nr. ua zł.
680 1130 

130788 
790 
9 5 1 

1040 
1048 
1079 
1182 
1428 
1638 
1645 
1938 
2078 
2087

Nr.
2242
2865
329?220 

200 
50 

920 
520 

1290 
850 
460 

1230 
5180 

800 
2550 

9162 5U00 10411 
9271 100 10510 
9467 1000 10679 
9540 150 10695 

600 10708 
200 10916 
250 10994 
10011105 
100 11107 
50 11423 
50 11705

na zł. Nr. 
10900 5068 

410 5288 1 
4800 5593

ua zł. Nr.
2300 7629 
7450 1.8101 

300 8270
3316
3501
3502 
3505 
3529 
4230 
4235 
4321 
4413 
4549 
5012

780
1300

16700
1300

16390
50

16700
1900

50
50
50

9601
96U7
9676
9812
9863
9964
100-.3
10174 50 11708 
10215 50 11836 
10287 350 11850 
13857 500 13891 
14099 2450 14297 
14532 40014545 
14761 20014770
A)

5683 
5854 
6255 
6264 
6292 
6651 
6894 
6976 
7363 
7438 
7473 

2u 0  12 0 2 0  
5012112 

200 12202 
150 12292 
200 12332 
200 12446 
15012548 
250 12785 
150 12983 
150 13029 

9650 13085 
35013131 

10000 13141 
50 13242 

4250 13956 
35014477 

50 14596

3C0 
100 

2600 
100 
59 

200 
900 
10 0  
200 
300 

50

8378
8477
8482
8491
8510
8523
8544
8654
8666
8667
8702

150 13320 
100 13362 
50 13416 
50 13507 

3150 13550 
i 00 13563 

8220 13578 
600 13614 

1180 13617 
100 13670 
600 13714 
200 13769 
500 13807 
50 13820 

400 13958 
100 14498 
350 14598

na zł.
1850
2080

10 0
900

50
1050
3u0

37tiO
10000
10000

100
100
50

150
100
200
ICO
500

50
400
50
50

400
100

1710
4250
1100
300
100
100
150

I f e r i f  M, t e  i m u  wiiioioścL
Di> Starej Pre~.se telegrafują z Petersburga: 

„W naszych kołach politycznych krążą ro;maite 
wieści o przesileniach w ministerjum, a miano­
wicie panuje tu wielkie niezadowolenie z mini­
stra  wojuy, jen. Yv annowskiego, i z jogo reform 
w am ii. Mówią więc o księciu Duadukowie- 
Korsakowie jako o jego następcy. Szczególnie 
oficerowie pułków jazdy objawiają to niezadowo­
lenie grom&daem występywaniem z armii. Ofice­
rowie Pawłogrodzkiego pułku huzarów mieli się 
wyraźnie związać przyrzeczeniem, iż kolejno słu 
żbę porzucą. Ubytek ten wykształconych ofice­
rów nie łatwo da się zastąpić."

W Petersburgu przypisują niepokoje w Nad­
bałtyckich prowincjach emisarjuszom genewskim 
moskiewskich nihilistów, na dowód czego przy­
taczają co następuje : Posłsńee pocztowi nie mo­
gąc z powodu wielkiego rozrzucenia osad chłop­
skich, nadchodzących do włościan listów tymże 
sami doręczyć, składają je u parafialnych pasto­
rów Otóż, jednego s nich uderzyło, że do pewne­
go gospodarza tak często z Genewy nadchodziły 
korespondencje. Uwiadomił o tem policję, która 
przytrzymawszy korespondencje, przekonała się, 
że zawierały dokładne instrukcje, wydane przes 
moskiewski komitet nihilistowski w Genewie, w 
tk i sposób przes pożogę i mord mogą więk­

szych właścicieli zmusić do wyprzedania się i 
do wy chodź twa. W skutek tego odkrycia nastą­
piły liczne uwięzienia między młodo-łotewskiem 
stronnictwem Nie mało też miała się do tego 
przyczynić agitacja samych urzędników moskie­
wskiej narodowości.

Wiedeń d. 7. listopada. (Pryw.) Wczoraj 
wieczór było wielkie zbiegowisko na dzielnicy 
Neubau. Policja rozpędziła tłom, który potem 
znowu się zebrał. Roóotaicy obrzucali policjan­
tów Karsieni&ati. Aresztowano 16 osób.

Wiedeń d. 7. listopada. (Pryw.) Centraliści 
agitują wsaelkiemi śroakami przeciw Kronawet- 
trowi. Weser&j przybył Saess umyślnie w tym 
celu z Pesztu, aby do wyborców z dzielnicy Jo- 
aefszt&dt wypalić siarczystą mowę przeciw Kro- 
n&wettrcwi.

Wiedeń d. 7. listopada. (Pryw.) Wedłag do­
niesień a Pesztu, obieg* w kołach delegaoyjayc-h 
pogłoska, źe br. Hubner jako sprawozdawca bu­
dżetu spraw zagranicznych zamyśla wystąpić z 
sw ta i sympatjami dla Moskwy. Węgrzy z całą 
ostrością dadzą mu odpowiedź. (W ątpimy, aby 
br. Hubaer na to się odważył po lekcji, jaką mu 
dał p. Grocholski na poprzedniej sesji dolega- 
cyjnej, kiedy oa jesacze nie był sprawozdaw­
cą ; p. r.)

Budapeszt d. 6. listopada. Badietow* ko­
misja delegacji przedlitawskiej załatwiła ordy- 
narjum i ekstraordysarjnm marynarki wedłag 
projektu rządowego, z drobnemi okrojeni&mi; 
tożsamo przyjęła dodatkowe kredyta na mary­
narkę z r. 1881.

W komisji wojskowej delegacji węgierskiej 
zawiadamia sprawozdawca, że na podstawie ob­
r a ł  podkomitetu postawiony będzie wniosek, 
aby wyjaśnienia ministra wojny co do terrytc- 
rjalnego podziału armii przyjąć do wiadomości. 
Po załatwieniu ordynarjum wojskowego poczęły 
się obrady nad ekstraordynarjum. Wniosek wzglę­
dem okrojenia przeznaczonej na fortyfikowanie 
Kottaru sumy 5CO.OOO złr. o 100.000 złr., został 
odrzucony.

AUksandrja d. 6. listopada. Z pomiędzy 
380 uwięzi- nych arabistów uznano w śledztwie 
przedwstępne® 50 winnymi, któx'ych też pod sąd 
wojenny oddano. Czynią ta  przygotowania w ce­
lu wyprawienia 8.000 wojska do fcudaau.

Londyn d. 6 listopada. W Izbie niższej za­
powiada Nurthcote, że zwróci uwagę Izby na tę 
okoliczność, iż ponieważ użyto wojska angiel­
skiego w Egipcie, przeto ma Izba prawo żądać 
od rządu, aby jej dostarczył wszelkich infoima- 
eyj potrzebnych do zrozumienia sprawy egip-

Londyn ania 7. listopada. W Izbie niższej 
Northcote wnosi, aby odrzucić rezolucję do zapro­
wadzenia zamknięcia rozpraw, gdyż ta rezolucja 
zdąża nie do usunięcia obstrukcjonizmu lecz ao po­
pierania projektów liberalnych. ISrodek jest gorszy 
niż choroba. Gdyby usiłowano stłumić mniejszość 
toby izba w kraju stała się ofiarą większości. 
Harcourt zbija poprzedniego mówcę i zaprzecza 
jakoby rezolucja była owocem ducha stionni- 
czego.

Sejmour otrzymał tytuł lorda Aloester a Wol- 
seley of Kairo; obaj zostali członkami Izby wyższej.

Aleksandrja onia 7, listopada. Podług na­
deszłycli tu wiadomości cholera w Mece coraz wię­
cej się rozszerza. W  Jeddah liczne były wypadki 
cholery.

Zwerbowani do egipskiej żandarmerji Szwaj­
carzy uskarżają się żywo na za małj żołd. Dla 
tego postanowił rząd, odesłać ich do Szwajcarji na 
swój koszt. Jutro już odpłyną.

Kairo dnia 7. listopada. Stan zdrowia 
między wojskiem angielskiem nie jest zadowalnia- 
jący. Bardzo wielu dostaje febry. I  konie padają. 
W wyprawie do Sudanu prócz kilku oficerów an­
gielskich, wezmą udział tylko oficerowie i żołnierze 
krajowcy.

Już rząd porzucił myśl aby w procesie prze­
ciw Arabierau i z swej strony użyć adwokatów an­
gielskich.

200.
faaduszu indemniztcyjaego wielkiego księ­

stwa Krakowskiego.
(49 losowanie.)

Na 50 *łr. kuponami: Nr. 15 88 180;
Na 100 złr. z kuponami :
Nr. 9 138 142 212 227 235 381 443 539 777 

798 857 860 947 976 993 1014 1020 1098 1153 
1167 1254 1325 1410 1533 1556 1578 1597 1672 
1683 1863 1968;

Na 500 złr. z kuponami:

P r z y j e c h a l i  dnia 7. listopada 1882.
Hotel ZORZA : K. Romański z Wołynia. A. 

Garapich z Zagórza. B. Ambrozovics z Budapesztu. 
Dr. K. Zywlcki z Tsrnopola. K. Dnbriel z Pa­
ryża. H. Kieszkowski z Krakowa. J . Maix z Buda- 
Pesztu

Hotel EUROPEJSKI: S. Seroczyński z Mo- 
stów. M. Kowuatki z Wiłynia. H. Czarnoń z Kra­
kowa. M. SchuJloff z Wiednia. Dr. Dworski z 
Przemyśla,

Hotel ANGIELSKI: B. Skibniowski z Balic. 
A. Gorajski z Moderówki. K. Stopczyńikl z Hs- 
łuszc .yoiec. A. Fedorowicz z Zerebki szlaeh. U. 
Steblecki z Obsrtyna.

Hotel WARSZAWSKI: T. Sawicki z Skałatu. 
F. St-.b.ecki z Doliny. M. Śliwiński z Nioiłuchowa. 
L. Ls,veatx z Ukrainy.

Teatr hr. karb ha
We wtorek dnia 7. listopada 1882 roku

Drugie przedstawienie
Towarzystwa amerykańskiego

T h e  J .  J .  P h o i t e s

Ł w ś w ,  s Izby handlowej, 7. listopada. 
I, A k c j e  z e  s z t u k ę  

(bes kup, bieżącego* 
fo łe i galic, Ksrc-ls, Ludwika 

„ Lwowsko OzerEiow."Js3sk,
Bałku hypci gaik  po §00 złr.

„ kredyt galic. po MU słr 
I i  L i s t y  z a s t a w n e  

(bss kup Msżąe?
To$ kroi. gd-a. 5 pret. w. s. .

4 » v
a ,s okres'..
— f:- ■ -5 .

Sante Łyp filis , 6 p rst

u
w

i
5

10 /; p

Ateny d. 6. listopad*. YaMoritis 98 głosami 
przeciw 78 wybrany został prezydentem laby.

Paryż d. 6. listopada. Minister finansów o- 
świadczył w komisji budżetowej, że istnieje ró­
wnowaga w budżecie i ze baz uciekania się do 
kredytu budżet jest ułożony, a to z powodu, że 
rozpor,-ądialue nadwyżki skarbu państwa wyno­
szą 259 milionów.

Konstantynopol d. 7. listopada. W  skutek 
zmiany tronu w Tunisie poleciła Porta ambasa­
dorowi w Paryżu, Essad baszy, aby co do kwe- 
stji inwestytury (zatwierdzenia nowego beja) 
przedłożył gabinetowi francuskiemu do zbadania 
kilka punktów, któreby w interesie porożom e- 
nia turecko-francuskiego były pożądane. Dueleic 
odparł, że abso‘utnie w żadne dyskusje wcho­
dzić nie myśli, którą to rekuzę tem nzasadniał, 
że wszystkie rządy francuskie uważały Tuneta- 
nię za państwo niezawisłe. Porta chce protest 
założyć.

Kopenhaga d. 7. listopada. Orkan zrządził 
w całej Danii okropne spustoszenia. Kilka okrę­
tów się rozbiło.

Londyn d. 7. listopada. W labie posłów o- 
świadczył Gladstone, że podczas operacyj wojen­
nych traktowano wojska Arabiego jako siłę wo­
jującą (tj. nie jako opryszków lub rokoszan); po 
stłumieniu powstania jednak wrócił chedyw do 
swoich praw, wolno przeto prawa krajowe stoso­
wać do jeńców. — Wniosek Mannersa, aby nad 
zamknięciem tajnie głosowano, odrzucony został 
139 głosami przeciwko 55,

Gslia Z&;4, kred. wło&, 6 grat
!» .ł f i *- 5  •

Uu. L i s t y  d ł u ż n a  tu 
Og&ecgo ro laiss/k rad . Zakładu 

dla eaiisji i Bukowiny .3  j?rsi 
IY, O h U p  ii- ;0G 

ladsm aiiaeyjse gali^yiskis . 
Obliguje komun- ZakLkr. wl 67, 
Pożyczka kraj. % r, IB i5 po 
Loay miasta Krakowa

H StMistaŁiwa
Y. M o a c i y 

Uukafc holenderski 
w eea&rski 

N&polsondor
Półkipsi’jał rosyjski 
Buhsl rosyjski srebrny 

„ w papitrowy . 
m  siarek nleisdeskisk 
Srebro
Kupony w srebm

§14 — 317 -»
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305
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0 50 92 —
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91 — 89 25
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109 ~ Iń l 59
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i  57 5 67
» 42 9 m
9 73 2 83
1 12 i 62

1 ł 7Vs 1 1&1/.
59 15 •58 80
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 7. Listopada 1882 

godzina. 1. minut 45 popołudniu.
Losy kredytowe 174.50 
Anglo-Anstr. 127.— 
Kolej Kar. Lud. 314.25 
Kolej połud. 141.40 
Kolej Elżbiety 211.75 
Węg. Nordostb. 161.75 
W eg. obi. p. w zL 94.75 
Kulej siedm iug. 109.50 
Renta weg. 6®/0 —.—
Ros. rubel pap. 1.18.65 
Galic. iudemuia. 100.—

Węgier, kred. ak. 299.— 
Unionsbank 121.30 
Nordbahn 279.25 
Kolej Alfóld. 170.50 
Kolej Lw.-ezer 171.— 
Wied. Oomuna. 123 25 
Węg. kolej zacl. 167.— 
Losy tureckich. 26.50 
Bankverein 115.25 
Losy węgier. 118 25 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: osłabione.
Wi«dn?fc, 7 listopada tóUyi 

godzina 10 min. 45 przed ftołuduis®
M ejc kredyt. 3 0.40 Augio-au3trj. ł27 60
£ o k i Eki Lud 315 50 Kolsj Połuda 143 —
Ohicamkutk 121.75 Napplisondor sf.*7ł/,
Sos/ji, bania, 1.18*/, Ueposofeiems ożyw. 

Beriac, 6 listopada 
godrjSit S miii*-, 35 pi południu 

©syjs-, bank 3 3 05 Ak^s' ki^dyt
Lo.®bsrdy 
£;c-ł*i Barnaś.

242 50
eo.

Galicyjski:- 
Aust, haak.

529 - 
134.30 
17 20

D r .  W ł a d y s ł a w  J a h l ,
otworzył-

k a n c e ia r ję  ad w o k ack ą  wc L w o w ie ,
ni. Hetmańska, 1. 10,-1. piętro.

Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
apteki „pod Gwiazdę".

Medycyny i chirwgii

Dr. Władysław Tatarczuch
lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych 

m ieszka przy u licy  P ań sk iej, liczba O.
Ordynuje od 2 —4 popołudniu.
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we Lwowie
otrzym ała na  sk ła d  g łó w n y : 

S t a u y ń s b i ,  Dr Stanisław. K.H- 
B ■ i r e s ty j  s p o r n y c h  z
zakrosn praw* polWyczuego w 
Sce 2i7 str. L-ów 1583. Ce­
ni 2 złr.

Tegoż O . T .  Z . U s ta w * d a w ­
s tw ie  t y m c z a s o w i  »
Studjnm porównawcze z dzie­
dzin, prawa- politycznego w 
8ee str. 334 Lwów 138* cena 
'rzy zł.

Do nabycia we wszyttlieh księgar­
niach w kraju i z.granicę.

Handel komisowy

w łtruun Strasscngasse Nr. 15. 
po1 Bra • pledy po zł. S 50, 5, 8 i 10 ił  
za sztuk;, r  te.je wełniane jako to . 
aamgarny t'fel, gonię, «ngiel. kie* o wary 
modne, petwian. Jo iki i, z kfó yefi wyiy 
lamy próbki daltj kołdry, koce, bieliznę 
męzką i ćamską, zegarki, towary galin 
teryjn \  por< el&rę i przybory do podróży 
itp. WrzystKic artykuły znajdują się *.» 
r s n  na składzie po strych i enach f» 
brycznyeh. Wysyłka ryohlo za pobraniem 
3569 3 -10

I I

I> o  m e g o  m a g a z y n u  b i a w a  
t b v g o  f  k o n f e b e y j  w  I L r a -  
k o w lte  potrzebuję od Nowego Koku

s t & r s z e g o  s u b j e k t a .
3970 1—3 Henryk Schwarz.

BAZAR MARKIEWICZA
P ^T *  Pierwszy skh d  wyrobów kra­

jowych we Lwowie,• ”^ K  
1. 1H . p l a c  H a r j a e k l  1. lO .

ntrzjmnje na składzie i olesa 
d o n A w e g n w y r o b a z L A r c z y n y ,  

D ę b o w c a  t  z  B ła ż o w e j
OBkUSY białe,

j a k ' ,  te n I a p r e t u r o w a u e  po zł. 1 20,
zł. 1 80. 2.40, 3 «0, 5.50, 8.50 i 8.50 sztuka

Serwety białe i apreturowane
po zł. 4, 4.40 4 80 i 5.80 tnzin 

M a łe  d e s e r o w e  po zł. i .80, 2 2otnz.
RĘCZNIKI

cienkie, grubsze i grnbe po zł. 4 20, 4.80, 
5 80, 6.60, 7 20 Uo zł. 9 tuzin.

Prześcieradłu bez szwu
dc te cienkie i ł  2 15, cieńsze zł. 2.50 szt.

t ł » t ‘v * e  0 riie« c if e l ,  
m,* g lo  - n t k l ,  R k a n i k i ,  p ł a c h t y ,  
w o r /  z b  i ż o « e  I w o ły  n a  m ą k ę  

z  p ł ó t n a  ż a g lo w e g o
Pościófki i kocyki na podłogę

z Kosowa, Jzaiw ey i Jsrjcsowa 
po 23, 85, 40 ct. i po zł. l .‘J0 i 1.50 metr.

» • •  • • • • • • • t l i

b  4 8 K I E
P o ń c z o c h y  

i Skarpetki
dla pań, mężczyzn i dzi ci 

poleca
handel płócien i bielizny

J a n a  R i e d l a
Lwów p:ac Marjarki.

Pomimo pod wyższe aia c ł a  
p o  d a w n y c h  c e n a c h

s„ i udaje

h e r b a t ę
chińską iro sy jik ą

S V L A D

Józefa Padewskiego
I .  n  ó w , R y p e k ,  1. 1 8 .

3806 1—12

mm
m

i
§m
«
mm

i

Owoce suszone
b e z  d y m u !

I kilo jabłek ob;e;anjehi wióinych f-r- 
raach krajanych eO ct 

1 kilo g r n s z o k  ibicranych i p-asowa- 
nycb 1 złf.

1 kilo w i ó r ó w  z jabłek 1 złr.

I I  e  r  b  a  t  a
(bezpośrednio sprowadzo a) 

w oryginalnych pstrych skrzynkach chiń­
skich o i 4, 3. 2, 1 kilc.gr

t' atnuki aromatyczne i
SOUCHONG Kwiat, najlep. czarna 6.50 

„ wyborna 5.50
CONGO (famil.) wybór, czarna 4.—
KARAWANOWA W  ata nad wyb. 7 —| 
jPECCO kwiatowa najdoskonalsza 7.50 
| „ ,  wyborna 5.50
.Cesarska mięszana 8.—j
| wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o I 
płata cła i franco do wszystkich stacyj 
pocztowych. 8866 9 30
A, Goldschmied &  Cmp. Triest.

A .  ( S T E 1 S 1

Ta mocy uchwały Walnego 
zgromadzenia wieriyciele u 
padłoś i A. K. Schmeidle a 

i stosownie do polecenia p. ko­
misarza konkursowego ogłaszam 
niniejszym, jako zarz^dzca masy 
krydalnej , it  w

dniu 16. listopada 1882
0 godzinie 10 tej przedpołudniem 
odbędzie się w Krakowie w 
biurze c. k. notarjusza p. Ro­
mana Goebla w mojej asystencj

przymusowa
hurtowna sprzedaż

aktywów do masy krydalnej A 
brahama Kalmana Schmeidlera, 
byłego kupca tutejszego należą­
cych, mianowicie towarów łok­
ciowych, norymbergskich i in­
nych w inwentarzu masaluym na 
łączną kwotę złr. 13.868 a. w. 
ocenionych, dalej urządzenia 
sklepowego i domowego w war­
tości szacunkowej złr 147 ct. 
59 i złr. 51 a. w., wreszcie 
różnych wierzytelności w war­
tości nominalnej złr. 3101 ct. 70 
a. w ., tudzież źe warnnki licy­
tacyjne i inwentarz wolno przej­
rzeć w b.urze c. k. netarjusza 
p. Romana Goebla, towary zaś
1 urządzenia można opatrzyć w 
sklepie ped 1. 46, drzwi I, przy 
ulicy Grodzkiej w Krakowie.

Dr. Eochnac ki,
3972 1 -3  zarządca masy.

wygrywa się, jeżeli się posługiwać 
zechcemy pewną pomocą matematycz­
ną pana profesora K n d o l l a  O r l i  
c e ,  sławnego literata matematyki w 
Westend-Berlin. W skutek w y g r a ­
n e g o  t e r n a  polepszyłem sobie 
moją biedną egzystencję.

RU.CHENBACH. A n t. Paud.
(Prawdozgodność potwierdza D. R.)

Tylko z zaufaniem udawać się 
należy do prof. Rud. Orlice, matema­
tyka w Westend-Berlin , który bliż­
szych udzieli bezpłatnie objaśnień. 
gĄ2i s—2 1). U .

ńeLtysta-lekarz z Wiedula,
kilo g r a a t e ł  w lus'<!, 50 ct. 03iadł stało w T iłJM O pO l! ■
kilo jabłek w łapach 20 ct. Leczy wszelkie słabości ujS . uębów. —

rozsyła W woreczkach po 5 kilo włącznie Operacje, plombowania, o czy rzez nia sę 
opakowaniem i franco do każdej stacji bów, wprawienie sztneznrch zębów i 

poeztow-j: Ł .  K .  w P a t j n i u ,  po-stczęk, nrknteez i» jak najlepiej i najdę- 
eztt, w mifcjscn p8 '5 4—10 jJikstoiej. 38-9 1—3

M A G A Z Y N

H e n r y k a  M u l l e r a
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 6,

poleca w wielkim’ wyborze:
W y ro b y  sL .A rh .o w e . jako to portmonetki, tytonierki, etnia na 

cygara i cygareta, olbnmy na fot grafie, marki pocztowe i do ..'puywania X  
poezyj, notatki, n cosaire męzkie do podróży, neoesaire aan— ie z przy- J 0  
borami do szyoia, jakoteż i z mnzyaą takowe torbeczki podróżne i wiole m  
innych tym pouohnych przedmiotów po najnmtaiKow ńszycn linach. wa.

i t a e ż b y  r  u r z e w a  różnego rodzajrf, jako to: stoliki z rzybora- W  
mi do palenia, stoliki małe okrągłe salonowe sztuka ou 4 złr. do 20. jjfc 
Wieszadła na snknie, łączniki i klucze; rzęs by do składania n i1 r gazet, ^  
pulty ozfubne i inne tym podobne pr edmioty stosowne ns podarli Pu- w  
lelka same, oraz ozdobne szkatułki do preieransa od złr. 2 do 15. Ś*a- 
chowuice politeruwane oraz garnitury szachów pojedyńczyoh i angie’skich w*, 
od 1 złr. do 8. I®

B < z] tw y  szwajcarskie o kilku wkładanych ostrzach a mianowicie:
o 2, 8, 4, 6, 6 ostrzacL ^

złr 8.7o, 4, '5 ,  b50, ‘ o'jb0 W
P a s t e l  do ostrzenia tychże od złr. i.20 do 2.50; oraz ^

i  P rsym “haA9a a a drzwi I  okien 9
^  bardzo praktyczne wałeczki do wbijania gwoździkami lub wklejania w 

szpary okien i drzwi, przez co Zoo&o Iza się bardzo wiele na opale ja t 
m  bi te r. 1, ?, y, 4, metr po 4‘,V 6‘/2, 8V„ 10'/2 ct. W

bronzowe ,  1, 2, 3, 4, „ „ 5‘/2, 7‘/2, 9‘/2, I21/* ct. ^
m  Cenniki na żądanie gratis i franoo.

u
v P i ę ć  m e d a l ó w  zasługi i list pochwalny

za niezawodne środki owadogubne.
M i k o t O A *  T ru c iz n a  n a  p lu « k w y  w y p ró b o w a n e j dobeoo i. F la k o n  50 « t.
G r y l o n *  Jed y n y  ś ro d o k  la  w y tę p ie n ie  a z w ab ó w , c to n o f . św ie rc z o z y  itp . ow adów . 

F la k o n  30 c t .
F e i l B l i H *  N iez aw o d n y  ś ro d e k  n a  mo1«. P ły n  to n  n ie  p ln a ti k o lo m  n ie  zm ien ia  i  n a j ­

d e l ik a tn ie j  «z«j n ta ie r j i  n ic  n ie  a s k o d ii ,  a to le  r a d y k a ln ie  n io ic a y  i o c h ra n ia  od 
p rz y le g a n ia  z a ra ź liw y c h  n ia z a tó w . F lak o n  60 ct.

P F O S C C k  p e r s k i *  Je d y n y  i n ie zaw o d n y  ś ro d e k  n a  w y tę p ie n ia  p c h e ł i tp .  d o k u ­
cz liw y c h  o w ad ó w . C en a  5, 10 i  SO c t..

do p ro s z k u  p e rsk le fO  i f e n i lin u  po 60 o t. i z ł . 1.60.
P ę d z & l k i  do a iJk e to n u  po 10 c t .
P a p i e r k i  u a  m u c h y .  Tuzin 30 ct.
A l i l C H E N I A  1 w y p ró b o w a n y  śro d ek  n a  w y tę p ie n io  f r a y l a  d o s tew eg a .

J A H  I H I A T O W I C Z
magister farmacji i chemik sądowy 1—?

We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i u p. B y  str zono oskiego, ul H a­
licka, w F ihi w Krakowie Sukiennice l. 20.

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptokach i sklepach.
Główne sVłsdy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Bn- 

czabzu u p. Wiiiler.t, w B; seiaaaoń l  p Millera, w Prz-myślu w apt. p. 
Nthliki, n Ltrosławin w np* p. Wisłockiego, w Sambo ze w apt. pp. 
M ., e cha i Ateksirwicza, w Podhajcach w apt. p. Kaszykiew iez», w Stryju 
u p. Wy.otzańskiego, w K .łomyji w apt. p Stenzla, _w Drohobyczu w

S A! N T wR & P H A E.!.

Wino Saint-Raphu, ■ ze i nanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 
uzi) a s..r,jące, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta - 
nowi nieomylny środek pokrapiający dla młodych kubiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy tto rzęau win najzba- 
wienmej działających na zdrowie — Doza 2 wycząjna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlenderu i  w magazynach win.

SE sjiort.:C iaProp™du VindcSi-Raphael,aValence(Drome). France
W handlu Strnisłzwa Markiewieza wc Lti-owIe.

Obwieszczenie.
W celu wydzierżawienia prawa 

propinacji wódki, piwa i miodu w o 
brębie gmiuy Niżaukowice wraz : 
Wyhadłowem na lat trzy, od 1. stycz 
nia 1883 do 31. grnduia 1855, roz­
pisuje się niniejszem

l i c y t a c j a
n a  d z t e i i  8 .  l i s t o p a d a  1 8 8 3 ,
a w razie niekorzystnego wyniku lnb 
gdyby oierty nie zostały zatwijrdzone 
na dzień 14. listopada 1882, każdą 
razą o godzinie lOtej przedpołudniem.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczasowy roczny czynsz dzie­
rżawny 36o5 złr., a zaitłaa 365 zlr 
50 ct, a. w,

Przystępujący do licytacji złożą 
oferty pisemne zaopatrzone własno­
ręcznym podpisem 10 prc. wadium i 
oświadczeniem, że wajnnki licytacji 
dokładnie są im znane, przed rozpo 
częciein ustnej licytacji, w ręce ko 
misji licytacyjnej.

Resztę warunków licytccj. przej 
rzec można w urzędzie gminnym w 
godziaach urzędowych. 8960 J—8 

Zwierzchność gminy 
N l i a n k o w l u e  22. pąździer. 1882

apt. p. Fa tki, 
Komedio :a

w H(.siatydic w apt. p. Czarski' go, w PocUamianiu n p.

W l e d e A i k i e j  b i e l i z n y
s p e e j  a l n o ś c i

własnego wyrobu, dobrego i rzetelnego.
K a l e s o n y ,

angielskiego kroju na guziki, lnb 
do ściągania:

Lniane na guziki 2 zlr. 80 ct
„ do ściągania 2 „ 25 ,

z angiel. drelichu 2 „ — ,
.  do ściąg, 1 „  80 „

Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. Przy zamówieniu koszul 
wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie gratis.

E. Turczinsky, we Wiedniu,
4871—U 3 I ,  W o H sse ile , 17.

B i a ł e  k o s z u l e
tylko dobrej jakości, dobrze przy­

stające:
Nr. 2 2 złr. — ct.

,  i  • 2 ,  75 „
n 6 3 b 25 „
a 8 4 ,  50 _

/OOOOOOCXXX  
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Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 

się łupieży
skntknje wding codziennie nadchodzących świv 
dects i pism dziękczynnych jr-dynie i wyłącznie

O l e j e k  t a n i n o w y  d r .  M o r a s
Szanowny panie aptekarz-.

Upraszam o prsynF.nie no wielkiej flaszki olejku taninowego dr. *io-
yboma, wypadanie włosów ostało,

Wagner
nadwonwornego.

r&». Skuteczność tego środka jest 
na we? gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 5. łtjesnia 1830. W.Jtelr. Wa
członek o. k. teatru na 

Szanowny panie apt, kzrzn FUrst w Pradze.
Kilkorakie środki keinlczo kie były w stanie wyleczyć wypadanie 

włosów, aż zt. poradą mego lekarza zacząwszy niytr.ić dr. „loras oleje*, 
taninowy, który w k”ó"tkim ezaaie wyleczył słaboJó. Ze względu na zasłu­
gę wyrażam publi -nie temu preparatowi moją pochwałę, a wyuahz y 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10, lutego 1877. Rinsfy
Panie aptekarzu Józefie Fńrst w Pi adze!

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Morai, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, rupełnie nstało. Mam 
nadzieję, ie przT pomocy tego środka odzyskam dawne mole włosy piękne. 

Marienbad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Źaremttorta. 
Wielmożny Panie 1 

Takżo i ja wy ażam olejkowi taninowemn r. Moras przynależną 
poehwałę, albowiem ten środen nietylko u hylił wypadanie włosów i two- 
zenie się łnpieży, leoz spowodował silny porost nowy

in d m sy
po S zł. i 1 ?1_ ws Lwowie u Zygm. Bu( 

V  Czerniowe*ch 
85 2 2 ?

Ces. król. uprzyw.

ra & ry łg  niscDw d i r i p l s i a & l i  i

2070 6 -1 6

i  kuchen oszczędności 
J Ó Z E F A  V M C T O M M A

w e  W ie d n ia ,  I V ,  G r o s z ę  
N e u t a s s e ,  n r .  8 5 ,

pol»ca swoje najlepszej konstruk­
cji p i e c e  d o  n a p e ł n i a n i a .
do długiego palenia, zużywające
f rnntownie mate.jał do opalenia, 

ające przytem p-zyjemne ciepło 
z tanim opałem, tndzieź wygodne 
-egnlowanie pieea. Także Knohnie, 
palowiska do pieczenia pieczyst, 

maszyny Grillarda, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania 
>ą zawsze w zapasii na składzie.

______________l l e r ,  a l k i  g r a t i s  i  I r a n e o .

L. 678.

Sprzedaż win
Sprzedajemy prawaziwe anstrjackie 

wina oryginalne w najlepszy) b jakoś ciach 
po następujących cenach: 

r. 1 joJ białe wina po 15 zlr. za hektl.
n 1 » S » I® » » »
„ 1875 ,  ,  ,  »  ,  ,  „
,  1860 ,  ,  . 50 ,  .  ,

Czerwone wina z powyższych lat o 
2 zł* za beKtol, wyżej.

Beczki liczymy 'po cenie naszej i 
mogą byó takowe franco po ce ach zali­
czonych odesłane. Można także przy­
słać beczki do napełnienia a te oczyszczą 
się bezpłatnie 3556 3—3 1

Za ryuhłą i rzetelną obsługę ręczą'
Teltscher & (Jlattauer,

 w N l k o l s l i u r g .______

Pai ImWd B ieM i
z zawodu ogrodnik, zechce w® 
własnym interesie nadesłać swój adres 
do admin*stracji Gazety Narodowej.

P o s z u k u j e  s ią  z d o ln e g o

ajenta dla miasta
dla zbyta artyknłu sztuk pięknych zawodu 
papierowi go Oierty z reKomendaejami z 
miasta Fragi będu miały pierw zeńscwo 
pod ,W  J. 499“ do Haagtuwtein & Vo- 
gler w Prad*d 3493 1—2

iywa się z nieza­
wodnym skutkiem 

.i • ■ u  w  Jprzeciw: k a s z lo m
||T  s * J jf lJ 3 jJ S j5 n e r ifo w y m , k a ­

t a r o m  , b e z s e n n o ś c i  I w s z e lk im  
c i e r p i e n i o m  p i e r s l o r  y m . Lada- 
wałnia lekarzy i chorych. Łyżeczki, od ka- 
_y wy:tarcza. W Paryżu nlica Viviesnb, 
36, w aptece Dra Chable.

Pierw >zy i najwyborniejszy orygi­
nalny wyrób c k. uprz

Pieców
<lo regulowania i 

napełniania
«. G eb urth,

e. k. nad.!, magr/nisty 
są do nabycia

we Wiednia,
V I, K s i s e r s t r .  7 1 .
Ilustrowane cenniki gra­

tis i franco 2897 8 -2 q

Hajatek ziemski
w dobrrj glebie blisko kold położony jest 

do sprzedauia lab wydzierżawienia. 
rgl ssenia ustn > i pis mne priyjaauj t 

kancelarja adwokata dr D z l d n w s k l e  
g o  przy nr E o ś c i n s z k i .

3967 1—8

R a j n i i s g t e  d l a  k u p c ó w ,  w in  
ś e i d e l i  h o t e ló w ,  k a w la r z ó w i t p

Przi nośne patentowane
p i e c y k i  do paleuia kawy

niej rzewyższone, d ł- 
ją  e się wszędzie nstt- 
.vic na 11 Co 0 funt 
napi łoienik. a 40 
do 65 zł. C. k. upri. 

fabryka maszyn
K r a n s s  A  C o .

we Wiedniu, Fiihring, Hirrugasse 64. 
354B 1—5

Piwo oiomuniec kie|
na szklanki i batelal.

Pokój do śniadaó
poleca

F, D . Nowicki Lwów f
3954 H a l i c k a .  I. 5 3 .  2- 6}

Buhaj i 6 krów
ą i a sprzed a  w U d a n a  ie  poa Kaliko- 

wetr, 2 mile ort Lwowa. 3 40 3—3
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\ n x x x x x : >wx
Atuterje nu ubrania

tylko trwałej i dobrej n łny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 ceutm. Na ubranie z dobrej ł  ełnv, owczej za 4 zł. 96 ct., na nbranie 
z lepszej wełny „ zł. na irU»ni6 d doskonałej wełny 10 zł., na u- 
branie z pen.ie doskonalej wełny 12 zł 40 ct 

l l e d y  d o  p o d r ó ż y  .z tu n  zł.« — _-----» ---------- T. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyb, się niepo-
. _ ża odesłaniem franco i zwroten portoria na powrót przyjęte. 
*- i r i n t n e  n a t e r j e  n a  '( b r a n i a ,  na spodnie, tużurki sa-

du bały będą
W y L w In tn *  n a t e r j e  n a  n b r a n i a ,  na spodnie, tużurka" za­

rzutu, j u»zi e na dessoz, tyfel, gamę, sukna komisowe, szewioty, tryko- 
ty, potwiauy, duskiny, kamgamy suki a na Li*arciy pole i

J a n  S ł i k a r . j f s k y ,  “ “ *wd
Próbki fretko, próbki dla krawców ber franci. Papów k r a w o ó w  

zwraca się nwagę na obfity wyb r tudzież na l  i i  z w y k ł e  e c n y  t a ­
n ie .  ” iczycąo się zaufaniem wielu odbiorców, którzy m awiaję materje 
ni iidz ../i zy próbek, oswiauozam, towary w ten sposób —tmówion 
gdv’ y się nie pc 'obały, przyjmuję napowrót. Wzorów Czarnego pe-uwi«nu 
i i tkrru me mogę przy*l_c, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
ozą zaufania.

. srespondeucje przyjmnją i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i wio :im. 3243 4—24

P o t * —  ~ s x x x x « y

K antor w yw iany
c. k. uprz. ga1.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzeda, ą

w s B y s t k t s  e f e k t a  I  n o n e t j -

pod warunkami najprzystępniejszemu

5 * | ,  L I S T Y  M p e t o c m e ,
jakoteż

5 1, n r e im io w  L i s t y  h f p ^ t c ^ m i e ,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P . XXXVIII. N. 93 ) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych na kaucjo słnźbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3744 1—ł

lO O O G lO S O O C O i

Wi e d e ń .
Do nabycia we flakonach

kera, apt. po i .Srebrnym Orłem, prsy ulicy Eraiowokiej; 
w apt. J. GoUchówskicgo pod Opatrznością.

' 0 0 £ Q 0 C X ? K 3 0 C : x ) o o o o o o a v

Czapki damskie podług najnowszych żrmalów.

Jedyna pracownia kuśnierska, odszczegółniona dwoma medalami
we Lwowie i  Przemyślu.

SKŁAD i pranweia FlITER
d l a  d a m  i  m ę ż c z y z n

w ©  L  W  O  W  I  E , u l i c a  S o b i e s k i e g o , l i c z b a  7 ,
naprzeciw handln p. A. Kozłowskiego

znany z taniości i wyborowych towarów,
poleca Szanownej P. T. Publiczoości Magazyn zaopatrzony najolAciej w najrozm litsze i najlepsze ga­

tunki futer, jakie tyli o w z kres tego handlu wchodzić mogą, a mianowicie :

z n a c z n y  z a p a s  F u t e r  g o t o w y c h  d a m s k i c h  i  m ę s k i c h
l a k  d o  ; t d r ó ż y  j a k  d o  m la s tA .

C .a r n i t  n r y  d a m s k i e  podług 1 a (gustowniej szych i najmodniejszych żurnalów. W ie r z c h y  
g o to w e  damskie jodu abne i ełniane do fnter. H  i e r z c h y  gotowe do fnter męzkich i t. d.

Wsielkie o jstalunk’ z prowincji za nadesłaniem dokładnej tiary wykonuje z cal ym pospiechem, 
akurataością i sumiennością dając każdemu z kupnjęcych względem dobroci, trwałoś i i wykończenia 

zupeł' ą gn arancję. — Cenniki na żądanie frarco 4050 2—?
BHyęMimiHWM— —

Rotundy damskie podług najnowszych żurnalów paryskich.

A p t e k a  Ml i b l a u p l i a  L w o w i e  J
pod „Gwiazdą" « l li K O la S C lIa  p0|eCa:

O je j  r y b i  z  m ię t u s a
świeży, iiieozyzzrzcny i ni erem niezaprawiany 
dla tego najskuteczniejszy d a < zieci tkrofuhc 

nyeh ł na pibrsi cierpiąayuh. Fluatka 80 et.

K a w a  t a o m e o p a t j c z n a
DR. LUTZEGO

w piętkach '/<, 7s i ‘A fu itowyeh, fant- 60 t t

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
Najlrpszy snrrogat awy prawdziwej, zdrowy i 

pożywny ra .ó j dająca, pa.iet 10 ct.

CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA
doskonal j jąfccś J  be przypraw 

cA i packa l zł. 53 et., pół paczki 75 et.
JtLakąo w proszku odtłuszczony 

%>łe pudełko 70 et., pół pńdełka 40 et,
M rt k o  zg ^ sz czo n e  s z w a jr a r s liie

>n._omity ś odak pożywny dla dzieci 
pr „zk" 66 ct.

N r  s t le ’g o  p r o s z e k  d la  d z i e c i
zs!stępuj»* oałkowicie pokarm matczyn 

paszka 90 ct.
EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG’A

w gospodarstwie ao sporządzaniadubr go silnego 
, rosołu niezbędny, « puszkach po ct. 8 >, zł. 1,65, 

zh. y.75 i 5.30.

T ń P i O C A  P.  U R O D L T
Bardzo pożywną znj.ę dająca 

paczki 7<* c

E x t r a k t a  słodowe
z różnych ful rj k np ScLeringa, Liebego, Ittf- 
lnnda czysty i z różnemi d_ datkami jak chininą, 
olejom ryb.m, waprem. i siazem pc 60, 9 J et. 

i i złr.
W o d a  do  ó c z

- ROMERSHAGSENA
fla& ka .zł. 1 3o

Morasa płyn wzmacniający
w  l o s y

pól flaszki 80 c t, c ł a  I m  2 1 ct.

Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina leczncze
nznane za wyburne i świadectwami W iyeh prof 
i doktorów: Biesiadeckiego, Brauna voi F .m - 
wald, Spaei a, Drasohego, Joriasera, Korczyń­
skiego, Widn ana, EJw. Sawick ego, Żiembiokie 
go, Strzeleckiego, Wołam, Znlozieckiogo, Sto- 
okloewa i Macieja Jzkubo' skiego wyszesególaio • 
ne przez profesora chemii dr Radziszewskiego 

ch-micznie badane i jako żakom i ta uznane:

Hiszpańskie wino chinowe
ku wzmocnieniu

Hiszpańskie wino chinowo-żeiaziste
przeciw zubożeniu krwi i uerirowya choroboiB.

HISZPAŃSKIE 
wino pepsyn owe

przeciw upośledzeniu t.awionia.
H I S Z P A Ń S K I E  

w i a r o  P R P T O F O W E
przenjw wynędznieniu w sl. t ściacb nporozy- 
wyc', pokarm wprost w krew przechodzą' y.

B i s z p a l s b l e
WI N O  R U M T 1 A R B A R O W E

przeciw katarom żnładka i kiszek.
Tjż .>mi frzcz wyżej wyr- ienionych profeso­

rów i lekarzy za najlepsze uznane
D l a  cho ych i  rekonwalescentów : 

KONIAK GRANDĘ CHAMPAGNE
ćwierć litrowa butelka 1 zł. 80 et.

WINO T0KAJSK1E STARE
ćwierć litr. butelka 2 zł. 60 et.

WINO M ALAGA stare
ćwierć litr. bntelka 1 zł. 20 et.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów
ćwierć litr bntelka 1 zł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
zwitA 35 ot.

K r o  w i a n k a  z a w s z e  ś w ie ż a
szkiełko 1 zł. 20 ct.

Cfuklerkt słodowe własne i
C C K I E R B l  H C H O W E

przeciw kaszlowi, < hr)pkom i bolom gardła.
IP ig u łk i a n tik a ta ra ln e  

Dr. V0SSA
pudełko 70 centów.

Prawdziwe PIGUŁKI M031S0NA
para pndełek zł. 1.60 i 3.50.

Prawdziwy SYEU P PAGLIANO
llaszkr 1 zł.

PR O SZ K I S E ID L IC K IE
własnego wyrobu żadnym ioryn. nieustępujące 

eo do skutku pndełko 1 zł.
WÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUK

ppro i.dzana i rn do fla zek napełniana 
c z y s t a  »/z Uaa*ki .6) ct., >/, fl*s*k i 1 zł., 
z a o l ą  reu łng  przupim W. Lee */„ flaszki 70et. 

c*l 1 flasik* zł. 1.20.
Woda salicylowa i proszek salicylowy

do net, najlepsza środki do konserwowania zę­
bów i prze -iw niepćzyjsmue’ woni -  ust, flasz­
ka wody 60 ct., pudełko proszkn 30 ct. i 1 zł.

POMADA ALKALOID
najlepsza poma« 1 do włosów, wzmacniając: po- 

rćst i wstr*ymnjąoa wypadanie włouów słoik 60 ct.
WODA KOLOŃSKA ------

włi.sn'go wyrobu wyśmienita po 60 ct. i 1 zł. 
J. M. Far'ny o połowę mniejsze flaszki 50ct. i 1 zł.

P A B F C M Y  f r a n c u s k i e
wla nego n (pełnienia,

P U D B B  f r s n e a i k i  p r s t r d s i ^ r y
i właanego wyro ju,

Płyn na odmrożenia własnego wyrobu,
Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu,

G o d z l e u b i i a  M a l i s z e w s k i e g o  
przeciw reumatyzmjwi i gośćcowi,

HiOJlA DO UST ANATERYNOWA
« łasnego wyrobu flaszka 40 ct.

O l e j e b  1 s o s n y  P l a n s  P u m i l i ć
do rozpylania w powietrza flaszce ka 80 ot.

Glycerynowe wyrohy Sars’a
różne mydła, kremy glyoeryn. i czysta gliceryna.

Opr c  wymienionych nnóstwo n/my eh środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałóic,
WINA MOJE f.UOZNICZE I NAPOJE dla r.horych i rekonwalescuniówziajdują Big na składzie we wszy­
stkich aptekach renomowanych Galicji i Kr?kowa, tudzież ve wszystkich krajach koronnych.

I

Wydawcy i -właściciele J. Dobrzański i X . Gromun. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drakami „Gaiety Narodowej.*1


